
d z is ie js z y  n a k ł a d  w y n o s i  434.6*0 e g z

m m m o n m

wyrf. C C « * a  2  * 1 .  6 str.

L A - 7 r  " 1

i i 42 — <913> Katowice -  Kraków -  Wrocław -  Częstochowa - Rźesz^w -  Kielce, środa, 3 wr ześnia 1947 r. Rok V. {

Kupon
konkursowy

N i . _  __ J
—

Mi nigdy nie powtórzy się wrzesień 1939 r.

w artość k lasy  robotn icze j ZWYCIĘSTWO BLOKU
p o s ta w a  silv całego narodu DERSOKR ATYCZKEG0

FARM KOMUNISTYCZNA '
OTRZYMAŁA NAJWIĘCEJ 6Ł0S0Wi-zamówlenie Premiero fow. Cyrankiewicza

N a  manifestacji w dniu 31 sierpnia 1947 r. 
w Poznaniu Premier tow. Cyrankiewicz wygTosih 
przemówienie, które w obszernym skrócie p o d a 
jemy poniżej:
T o w a r z y s z e  z  P o l s k i e j  P a r t i i  B o M n i c z e i ?
T o w a r z y s z e  z P o l s k i e i  F a r * ! !  S o c j a l i s t y c z n e j !
O b y w a t e l e  P o z n a n a !

Liga Arabska 
przeciwko 
zaleceniom 

komisji ONZ
NOWY JO RK, w to rek

S e k r e t a r z  ge 
n e r a l n y  L,igi 

A r a b s k i e j  
\ b d e l  Az- 
zam  P aw a 
ok re ś l i ł  p r o 
pozycje,  wy 
. u n i e l e  w 

spi  a\ \  ozrla '  
Komi s j i  S p e c j a l n e j  do 

jj a 'v P a l e s t y n y ,  j a k o  u icreal -  
1 n i e « n r a \ \  indliw Z d a ń  m m  

j tj ^ (n Paszy ,  sp ra wo zda ni e ,  
m o że  za l ecać ' -  o d d a n i e

aifv i ,1 aff 1 oraz p raw ie  ra le -

»th " 'yb rzeza  ŻydAfc. jest jaw nie
\v °bn icze i d la jego  m usi 

-'ć sprzeciw .
w.j -

W imieniu Centralnych Komitetów obydwóch na 
szycn partu pozdrawiam w dniu naszego wspólnego 
zgromadzenia pracowita klasę robotnicza Poznania 
i Wielkopolski. Pozdrawiam dzielna i pracowita lud
ność togo miasta, które w dniach trudnych i tragicz
nych —  od Bismarcka do Hitlera —  umiało zawsze 
wykazać, źe iest twardym, nie do ugryzienia przez 
nismezyzne miastem oporu przeciw oermanizacji, że 
iest miastem p-acujacej i walczacei Polski.

S z c z e g ó l n ą  p o w a g a  n a p e ł n i a  m n i e  fakt ,  ż e  m ó w i ę  do  
W a s  vv P o z n a n i u  a k u r a t  w  p r z e d d z i e ń  ó s m e i  i o r z n i c v  
o s t a t n i e g o  n a i a z d u  n i e m i e c k i e g o  na P o l s k ę ,  w  
p r z e d d z i e ń  r o c z n i c y  w r z e ś n i a  1 93 9  r. w  k t ó r y m  r o z p o c z ę 
ta się  na p o l s k i e j  z i e m i  na  j w i ę k s z a  . z ; w o j e n ,  jakie  p r z e 
ż y ł a  l u d z k o ś ć ,  na  j t r a i f i cz n i e i  s z ą  z w o j e n  t o c z o n ą  z l i t le-  
r o w s k i m  n a j e ź d ź c ą  i ę i o z b ą  p a n o w a n i a  N i e m i e c  na d  c a 
ł y m  ś w i a t e m .

W ósma rocznice najazdu 
hitierowskieoo 

głośno o zbrodniarzach —  
głucho o ich nfjarach

O siem lal temu orthyta się na 
naszej ziemi najstraszniejsza 

wawych i śmiertelnych 
tragedii naszego naiodu. Osiem lat 
temu w dniu 1 vvrz.esnia przez pol
ska ziemię z.aczplo się przetacz.ać 
naprzód zolazo i ogień niemiecki, 
polem działać zaczął morderczy sy
stem niszczenia naszego narodu.

To wszystko pamiętacie. Nie ja 
muszę to przyponrnać, Wain Po
znaniakom, Wam Wielkopolanie. To 
wy przede wszystkim wiecie i w il

gotna wymowę ma fakl, że ósma 
rocznica naiazdu na Polskę rozpo
czętego w owym dniu, zbiega się z 

'faktem  zapowiedzi odbudowy go
spodarczej Niemiec.

Ale głucho jest o znakach 
pamięci dla męczeńskiej Polski, o 
kiórej mówiło się w latach wojny, 
że była natchnieniem narodów o 
wolność walczących Głucho jest o 
pomocy dla Polski.

Przebudowa społeczna 
źródłem żywotności 

odrodzonej Polskf
Robotnicy, chłopi j inteligencja 

pracująca przekreślając błędy prze- 
\ sziosci ; śmiało skierowują Polskę 
na nowe lory rozwoju, oparlego o 

i nowa politykę zagraniczną, nie o 
Ira7.es, że nie oddamy ani guzika, 
ALE O FAKT, O PRZYJAŹŃ, 
O REALNE SOJUSZE Z SASI A 

jDAML A PR/1.UE WSZYSTKIM
Z BOHATERSKIM ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM Opieramy swą po- 

< lity kę na wzmocnieniu autorytetu
Organizacji Narodow Zjednoczo
nych, na odbudowie 7 ierr. Odzyska 

dzą wasze rodziny o lym wszyst- nych i ich zagospodarowaniu, na 
kim co się tu wowcza' .działo na I0, szerokicti retormacli 'społecznych, 
poznańskiej zi'm i. Sześa milionów i Mało który kra > w Europie tyło 
polskich istnień — lo cena krwi, 'przecierpiał co Polska, ale także 
jakże większa od cen innych naro- - maio który odbudowi![e się z rum 
dów, cena, którą płaciliśmy za na- i zniszczeń z tak wielkim zapałem 
sze prawo do istnienia, za nasze i I wiarą w swoje siły.
innych narodów prawo do wolne- W czym tkwi la zdumiewająca
go życia. ' żywotność odrodzonej Polski jeśli

■.Niezatarty się jeszcze u nas śla- me W DOKONANEJ PRZEZ 
dy zniszczeń dokonanych pizez nie- .WIAT PRACY. PRZEZ KLA3E 
mięcl.icgo okapania. MĘCZF.N ROBOTNICZĄ PREBUDOWIE
ST MAY W ASZF jNIECH BĘDZIE SPOŁECZNEJ.
GROŹNYM OSTRZEŻENIEM DLA Polska nie spizeda swej s i i -
TYCH, KTÓRZY DZIS GOTOWI werennóści gospodarczej za żad-
SĄ ZARZUCIC ZASŁONĘ NA 
PRZESZŁOŚĆ i ZNOW ODKAR- 
MIC HYDRĘ NIEMIECKIEJ ZA
BORCZOŚCI.

Dzień l września i 930 r głębokc 
wryi się w pamięć Polaków Szoze-

H e n r y  W a lla c e  a p e M e  
d o  k la s y  ro b o in ic * :-^  U S A

Azyscy do walki o realizaqę
H A S E Ł  P O S T Ę P U

HENBY WALLACE, byiy wiceprezydent USA z o- 
swieta m ary. przypad3iaceqo w 'fniu 1 wrze- 

jgfc wydał oderwę, w której wzywa amerykańska 
!se robotnicza, aby wobec niebezpieczeństwa „a- 

p Ykańskiei wersji taszy zmu ‘ zorganizowała sie 
tyczn ie

W  
N h

Sj P R Z Y W Ó D C Y  Z W I Ą Z K O W I .

Ś W I A T  P R A C Y  W I N I E N  O D G R Y W A Ć  K I F R O W N I -  
\ ł , Y  R O I  C. Ż A D N A  G R U P A  NFF P O N O S I  OBFGNI F:  
"Tf-KSZf iJ  O D P O W I L D Z I A L  N O S C I ,  NIŻ A M E R Y K A  Ń-

Ś|R S p r a w y  p o l i t y c z n e  i g o s p o d a r c z e  są  n b e c n i e  tak sc.i- 
łjjj P o w i ą z a n e ,  z e  n i e  m a  z a g a d n i e n i a  w e w n e t r z n e e o ,  c z y  
S ą ^ Z Y r . a r o d o w e ę o ,  k t ó r e  n i e  d o t y c z y ł o b y  r o b o t n i k a .  K l a 
gi r. g b o t n i c z a  n i e  o s i ą g n i e  s w y c h  c e l ó w  b e z  s k u t e c z n e j  

c li P o l i t y c z n e j .
L.,- ^ v s i ! k i ,  jaki e  c z y n i ł y  z w i ą z k i  z a w o d o w e  od c h w i l i  z a 
li lcz en ia  w o j n y ,  w k i e r u n k u  u t r z y m a n i a  f a k t y c z n y c h  ptac,  
6r d o p r o w a d z i ł y  do  c e l u .  p o n i e w a ż  K o n g r e s  n i e  pot raf i ł  

^ " • w s t a w i ć  się w z r o s t o w i  c e n .

^'Y iedzialtiość św ia ta  pra 
ty^2a in flac je  Hic p o b g a  na

kom o p rzy jazn y ch  sil. k tó re  
zm ierza ły  do odw rócen ia  ich  ort 
ich istotnych zadań.

P rzed s taw ic ie le  robc tn lczy , 
k tó rzy  p o m ag a ją  w w yuajdyw w  
niu kandydatów  , do kongresu, 
k tó rzy  ż ą d a ją  postępow ych  p ro - 

P rzy w ó d c i zo rgan izow anej k ła  g ram ów , 1 k tó rzy  ząrunu ja , tych
11 robotn iczej ponoszą  w ie lk ą  k a n d y d a tó w , w koło  ledynoąc
tw pow iedzalność za o rzeczyw ls t h as ta , godnego zankcnptnw  an ia
n ien te  U iaaiów  p o ko ju  I dobro- — h a s ta  p ostępu  — "••MW *k l "
hy l« . M nsza oni p am ię tać , *e secznie p row adzić  dzis ifność
ich  w ielk i*  zw iązk i zaw o- po lityczną . Mogą on i p rzyczynić
dow e p o w sta ły  i u  w ieln  w y- się do zm ian y  obecnego, ni bez-
pad k aeb  zdobyty  sw e stanow i- p iecznego  k u rs u  ąc!itv k i. 1 du

r,w . ,J |™  ____ sk a  dz ięk i i  em u , że p o tra fiły  n ra to w e n ia  a m ery k ań sk ieg o  rę
-Jr, -  — tak i m echan izm  poli- zo rgan izow ać  sw e w y s iłk i w o- ch n  zw iązkow ego, k tó r -  zn a jd u
by 2by in teres}  jej nie zostały  lyjlo  zasad n iczy ch  s a g a u n le ń  1 la  s ie  w  więk-szym n iebezpie-
t l .ŁjZagrożone u s taw ą  „Taft* ifa n u w m i  a su o w a n ia  rak  zda- szeóstw ie , n iż  w ie lu  p rzyp t

hc„ w y w a l  czy i n i e z b ę d n e
A lv5żk,  płac.  lecz na  t y m ,  że 
h N m a r ł a  t y c h  p o d w y ż e k  żad 

° r 2a n i z a cj a  politycz-no. k t ó r a  
a r f k y  u t r z y m a n i e  sk u  

j ą ^ Ue3 Kontrol :  cen. J a s n y m  
L  1 'gdyby  k l a s a  r obo tn ic za

w -a g łc h , ja k  i  *xa- s* cb»̂

uą cenę. Niech nikogo nie dziwi 
to. że Polską twardo kroczy po 
raz obranej drodze, ho jest to je
dyna droga ktor» prowadzi do 
podniesienia dobrobytu ludzi pra
cy 1 do umocnienia pokoju. Pa
trzymy w przyszłość ; z całkowi
tym spokojem, bo wzrosła ogrom 
me siła tych narodów, któ e 
szczególnie ciężko doświadczone 
zostały ostatnią wojną, a które 
dziś wraz z Zwia/kiem Radziec
kim stoją i stać będą na straży 
.pokoju światowego. Patrz.ymy w 
przyszłość spokojnie, ponieważ 
chcemy wierzyi I wierzymy, że 
przyjdzie otrze/. wieo,e, że idee, 
o które stoczyła sie najtwardsza 
wojna świata, w i,nie których 
zginęły miliony ludzi, nie mogą 
być zniweczone.
Współpraca gospodarcza i wymia 

na handlowa okaże się dla w szyst
kich narodów na pewno na dair.zą 
meię najkorzystniejszym usunię
ciem trudności ekonomicznych. — 
Oglądanie się na pomoc zewnętrzną 
w naszej przeszłości byto związa
ne zi seSątnym doświadczem-m: 

W najtragiczniejszych wypadkach 
zostawaliśmy opuszczeni dlatego naj 
pilniejszym nakazem chwili jest 
diiiś zdwojenie i naszego wła-snepo 
narodowego wysiłku, wykonanie 
planów produkcyjnych w przemyśle 
i rolnictwie, a warunkiem powodze
nia w tej praev jeM NASZA 
ZWARTOŚĆ WEWNĘTRZNA, — 
J EST  D ALSZ A K O N sO L I D ĄĘJA 
SPOŁECZEŃSTWA.

Solidarność klasy rnDOtm- 
ciei, to podstawowy 

element siły mrozu 
demokracji polskiei

W iecie, że tok jak  dotychczas, 
rypd nosz będzie skiifecztve para* 
liżować w szelkie próbny szkodnic
tw a  polityczpego i Eospodarczeen. 
skodkolw iek by one płynęły, czy 
z ffiRzystowskieffo podz.jerąia czy 
z kół reakcy jnych  PSLu. 1’ODSTA 
WOWYM ELFM ENTEM  SIŁY 
NASZEGO NARODU JE ST  
ZW ARTOŚĆ DEM OK RA CJI. POD 
STAWOWYM ELEM ENTEM  SI
ŁY OBOZT1 D EM O K RA CJI JE ST  
ZW ARTOŚĆ KLASY ROBOTNI* 
CZEJ.

D alszy ciąg n a  str . 2-ej

S ekretarz  eeneralny  p a rtii kom unistyczne; przem aw ia na m iecti 
przedw yborczym

Wedle dotycnszasowycn, nieoiicialnych tianyeh. 
ostateczne wyniki wyborów do parlamentu na Wę
grzech przyniosły wyraźne zwycięstwo wegiersKicj 
partii komunistycznej i innym oartiom Bloku Demo
kratycznego.

W W Y B O R A C H  W Z I E L O  O G O L F M  U D Z I A ł  
4 . 9 9 f i . lS ; l  O S O B  Z 5 4 0 7 . 8 9 3  l ^ k A W N I O N N C h  DC . G L O  
S O W A N I A .  '

W e d l e  i loś ci  g ł o s ó w  u z v s l . a n y ę h  ua  D i e r w s z y m  m i e j 
s c u  7 na jdu jt ,ie K O A i U N f S T  Y O Z N A  P A R T I A  W Ę G I E R 
S K A ,  [ctora o t r z y m a ł a  1 . 8 0 2 . 5 4 7 .  t. zn.  ? l . 8 rT. P ar t i a  
D r o b n y c h  P o s i a d a c z y  R o l n y c h  o t - z y m a l a  I 5 , 2 r-T; P a rt i a  
S o c  j a l - D e m o k r a t y c z n a  14,6%,  P a r t i a  L u d o wm  - D e m o k r a 
t y c z n a  8 ,6 %.

O g ó ł e m  B l o k  P a i iii D e m o k r a t y c z n y c h .  s k i a d a j a c v  si»
7 4 - c h  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p ar ty  i, o s i ą g n ą ł  fiO.2% w s z y 
s t k i c h  g ł o s ó w .  ;

S T O S U N E K  S IŁ  
W  PARLAM ENCIE

Z pozosta łych pa r t i i  P a r t ia  Lu- tv, Niezalrzr .a  P a r l ia  IJe rpo im  = 
dow o*C hrześc i jańska  uz y sk a ła  16,2 tyczna  1S, Obóz C h rześc i ja ń sk ic h  
proc.,  P a r t t a  D em o k ra ty czn o ^N e*  Kobiel 4. 
za leżna  J4.4 proc.,  Pa r t ia  Demo*
kratyczna S,1 proc. oraz Obój P f J I C f e j d Ę T  'O f tłY Y
C hrześcijańsk ich  K obiet 1,3 proc 

W edle ilości m andatów  w par* M in ' stfil itifo rm acj, złożył na 
lam encie stosunek sił m l-dzy pai . s topu jące  o fic ja lne  osw iarW *. 
1iami przedstaw ia się następuic- rjie o przehiem i w yborów : „7 **• 
co: , dow alen iem  podaję  do w iado-

P a rtia  Komunistycz.na 97 m a r  ■ p-,ości że g łosow an ie  odbyto się 
daiów , Pai (ta D robnych” Posiada spokojnie, bez zak łócen ia  po
czy Rolnych 6S m andalów . Partia
SocjaŁD em okratyczna Bfi m anda
tów, P artia  Ludnw o-D *m nkratyc7 
na 39 m andatów .

Ogółem 4 partie  Bloku V.’vbor*
czego o trzym ała 27(1 m andalów ,
t. 7,n. (55,3 proc. ognlnej ilości 
m andatów  pnstóskich.

Z pozostałych partii P artia  Lu 
dow o-C hrześcijańska uzyskała 59

rz ą d k u  Nie o trzy m an o  żań- 
nych don iesień  o , jek ich k o i 
w iek  za jśc iach" .

k o resp o n d en c i p rasy  z a g ra 
nicznej donoszą. Ba g łosow an ie 
ndhylo się w szędzie w całkow i- 

■ t.ym spoko ju  Mieli oni całkow i 
cie sw obodny w stęp do w szy st
kich lokali w yborczych i trak -

KONGRES 
BRYTYJSKICH 
ZW. ZAWOO.

W mipścip Sou*hporf 
w h rabstw ie Lanca« 
shirc • rozDOczą * sie 
kongres b rvtyjskich  
zw iązków  zawodo* 
wych W kongreS]e 
bierze udział 800 de* 

s legatów  z całego kra
ju reprezen tu jących  7 i ;  pół mino* 
na robotników  bry ty jsk ich  Na 
porządku dziennym  A obrad iest 
sp raw a położenia gospodarczego

Anglii
Na w czora jszym  p' 
siedzeniu popołud* 
n,ow vm  delegaci 
przyleli : rezolucję 
G enera lnej Rady 
Zw Zaivodow’ych 
w -sprsw-ie krezy-rę ' 

w eglowegc. M7 
spraw ozdano. ' R a
da G eneralna ob1** 
cuje pomoc w pole 
psz.eniu w arunków  
życ.lH dla górn- 
kow, podkreśla jed 

nak , że przede w szystkim  najeżj 
wzmóc wy-dobycie w ęgla i w tym 
celu należy zw alczać ucbclan ie  
sie od pracy, dzikie stra jk i itp.

W7 obradach  kongresu zwiaz» 
ków zaw odow ych ; biorq irdzu) 
min Bevin. m inister nracj/ I ssbcs, 
m in ister lo tn ictw a Noel B ackęr.

STRAJKI TRWAJA
LONDYN wtorek

G órniej kopalni G n n th o rp e  
(proiuamowy Y orkshire! posfano- 
v’di w poniedziałek, w iększością 
150 głosów, kontynuow ać rozpo
częty przed 3 tygodniam i s tra jk . 
W chwili obecnej w po łudnio
wym Y orksh ire  s tra jk  trw a ty l
ko w 3 kopaln iach. G órnicy po
zostałych kopalń na w ezw an e  
członków rządu i przyw ódców  
związków zaw odowych pow ró
cili w poniedziałek do pracy

Isaacks

m andatów , W ęgierska N iezależna tow ano  ich ba id zo  k u rtu a z y j-  
P a d ia  D em okratyczna 53 m anda- nie.

S y t u a c jo  ru? f r o n t a c h
W  G r e r i i

BELGRAD, wtorek

R ad io s tac ja  d em u k ra ty ez  mvśln.ie w oko licach  
nej a rm ii g reck ie j ogłosiła F loriny .

iiiiik ra tycznej iw ałakotM ily for- 
m aeje rządow e z a d a ją C m i cięż 
kie s tra ty . O fensyw a' a rm ii de
m ok ra ty czn e j rozw ijt . się po- 

E dessv  i

k o m u n ik a t donoszący  o • :
licznych o p erac jach  te j a rm i: W |  I r j r f  f | r » p  J  jT
w całym  k ra ju . N a Peloponezie  * l l t U l f ł l  -C  | l
oddzia ły  pow stańców  z a a ta k o 
w ały  m ias to  K in u rl. Doszło rów  
nież do s ta rć  pom iędzy  w o jska  
m l rządow ym i a o d d z ia łam i rte 
m o k ra ty c z n rm t w o k ręgu  M es- 
syny  S ilny  o d d z ia ł w o jsk  dem o 
k ra ty czn y ch  z a ją ł w D orłdzłe 
w ieś M ilia. W  T rac jl w o jska

K
PAKYŻ, wtorek

o m n n ik a t indonezy jsk ich  
w ojsk  re p u b lik a ń sk ic h  
stwierdź?^ że oddzia ły  ho 

len d e rsk ie  dokonały  a ta k u  na 
m iasto  Soekoredio , położone o 
45 km  na p o łu d n ie , od Setna- 
rang . W ywiązały się gwałtowne 

nemokrałyczne przerwały kom* walki, w czasie kiórycb wojska
hikację kolejowa pomiędzy renublikańskirt odparły napasł-
Ale^andropolis i Komohiu. W ników. Lotnictwo holenderskie
okręgu Komotlnl zajęta została bombardowało w sie I osiedla
miejscowość fana. YV pobliży indonezyjskie, wyrząnzając stra
Kovicy, ailne oddziały armia de. ty wśyćd Indnośej eywlinci.

O S T A T Ę ! E  
W IADO M O ŚCI
Francja

/g rom a(lżen i*1 N arodow e przy 
jęło  ><atut Aljsreru w d ru g im  
czytaniu. 325 g ło sam i przeciw ko 
S6 na 411. g lo su jących .

T r ie s t
'•■czoi-aj odbył się konsty tu 

cyjny kongres ko tnun is tyca ie j 
partii y-olnego obszaru Triestu 

'z  iidziwlem 250 delegaiów .

In d ie
w  związku z niesłabnącą h Ją 

rozruchów w Kalkucie rozpoczął 
Chand.ii głodówkę oświadczając, 
iż będzie on głodował dopóty, do 
póki życie nie wróci do norm alne
go trybu. ,

M i c n s c ?
W najbliższym czasie przybędzie 

z Szanghaju do Niemiec transport 
koc byłych nazistów, wśród któ
rych znajduj* się były szeJ Gm*- 

óo w Chinach Schmld -
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w  państw a były inicja
toram i konferencji pary
skiej: Anglia i Francja, 

Mglista i niespreeyzbwams ofer
ta ,  en. M arshalla nw arunkowa- 
nej |pomocy dla Europy zosta
ła słowami B erina  „przygarnię
ta przez nie obu-ącz”. Od tego 
czasu minęły dwa miesiące. 
Mgla się przerzedziła. W arunki 
zostały sprecyzowane. Plan M ar 
shalla nabrał kolorów i stał się 
jeszcze jednym  synonimem od
budowy Niemiec. A jak  przed- 
sHwia się obecnie sytuacja w 
obydwoch państwa eh, które z 
tak w ielką usłużnością zajęły 
■ię praygotou aniem ran tu  pod 
wykonanie tego  p lan u .

W Niemczech zwiększono 
rację chleba do 500 gramów 
dziennie. We Francji rac ję  ehle- 
ba zmniejszono do 200 gramów, 
czyli o 1/3 dziennie m niej ulż 
w najgorszym określ* wojen
nym. im port został ograniczony
0 50 proc. Ogólna w artość pro
dukcji uległa znacznemu /m niej 
cTPiiiii na skutek braku w ęgla . 
Zwyżkowały ceny towarów. 
Wzrosły koszty utrzyinan:a. Sua 
dła realna wartość zarobków ro- 
hotniczych.

W Anglii nie lepiej. No- 
w ; ograniczenia spowodo
wane wysychaniem zapa

sów dolarowych uczyniły z An
glii k ra j nie do poznania. Zni
kły z ulic długie węże samocho
dów (zniesione zostały przydzia
ły benzyny dla samochodów 
prywatnych). Opustoszały resta
uracje (konieczne jest oddawa
nie kartek  żywnościowych w za 
mLan za każdy posiłek w resta
uracji. Weekendowe pociągi do 
Francji nie zabiera>ą Już wielu 
pasażerów (ograniczono wywóz 
waluty do 5 funtów  nzterlingów).

Wprzęgnięte do rydw anu do 
larowego rząd labuurzystowski
1 francuski rząd koalicji MPR 
SFIO. pruwadzą swuje narody 
ku katastrufic gospudarczcj. 
Dzieje się to niem al autom a
tycznie. W interesie kapitalis
tów am erykańskich nie leży by
najm niej uzdrow ienie gospodar
czo *>ch państw  Odwrotiiio, 
wielkie monopole amerykańskie, 
k tóre w yw ierają obf cnie prze
możny wpływ na politykę USA, 
pstrzą na obydwa te k ra je  jako 
potencjonatn. konkurentów  Sta 
w iając na Niemców, na  przemy 
slowców niemieckich, na współ 
pracę z niemieckimi kapitalista 
mi, radzi byliby uzależnić te 
k raje od swojej gospodarki, 
uczynię ich przemysł filią ame
rykańskich monopoli.

D latego też Stany Zjeanoczn 
ne odmawiają tym krajom 
pomocy. Dlatego też mimo 

posiadania kredytów  dolaro
wych, Francja nie jes t w  sta
nie zakupie w dostatecznej iloś
ci węgla ruhrskiego, niezbęd
nego dla realizacji planu Mon- 
ncta. Dlatego też Anglia mimo 
w ^dąnia praw ie całej pożyczki 
udzielonej je j przez Stany Zjed 
noczone w  roku 1945 nie mogła 
zakupić w Stanach Zjednoczo
nych maszyn, potrzebnych jej 
do unowocześnienia przemysłu.

J akie *ą skutki te j polityki 
już widzieliśmy. Odczu
wają ją  najdotkliw iej masy 

pracujące Anglii i Francji. Stad 5 
tez Wzmagająca się polaryzacja & 
opinii publicznej w tych k ra- 2 
jaeh. Przykładem tego jest cho- £ 
ciażhy kongres SFIO w Lyonii 
lub kongres Trade Unionu w 
Southport. Masy robotnicze 
oddalają się od swoich prawico
wych przywódców socjalistycz
nych, którzy wkroczyli na dro 
ge onortunizmu 1 podporządko
w ania interesów  ogólnonarodo
wych interesom karita lu  zagra 
nicznego. Wiedzą że droga ta 
prowadzi do utraty suwerennoś
ci, że jest to droga zaprzaństw a
narodowego.

Proces polaryzacji opinii 
publicznej w Anglii i F rancji 
będzie narastał w  mi? -ę jak  
zw.ększać się bedą trudności go 
spodarcze tych krajów, w m ia
rę  J?k coraz bardziej wyraźną 
staw ać się bedzie brutalna, ego 
istyczna polityka amerykańskich 
businessmanów.

ANDRZEJ BRONOM SKI. 
•wmhuhhi Auimwmłi1 mi1 mmmm mm&śmim

Czy dalsza 
obniżka racji 

żywnościowych 
we Francji

PARYŻ, -wtorek 
P rem ie r PA U L RAM ADIEK 

wygłosił L iM O G ES przem ów ię 
n te  w  k tó rym  oświadcz^}, że 
rsąd  o te  m a -ne-imokci, ezy be' 
Wale w  «tam e u trzym ać  rac ie  
yw nodtaow e n a  ponm m ie 200 gra 

rrt&ar c tfe h a  d dennie . Posiadane 
aapagy gboza w ystarczą  jedynie 
na pokrycie ponowy zapotrzebo* 
w r.n ia F rancji. R eszta będzie mu> 
siata  być im portow ana.

»W SZYSTK IM  HAU 
WSPÓLNA jest TROSKA 
0 0D6UM W E (RAJU«
DALSZY CIĄG PR Z E M Ó W IE N IA  TOW.

GZA ZE S IR O  NY 1-szei.
K la^a robotnicza uczyła się sołl 

darności n a  w łasne j skórze. K la 
sa robotn icza w ykazała  so lid a r
ność iw w alce z reakc ją , w  w alce 
o dc m okracje  w  Polsce b ra ł u= 
dział i p racu jący  in te lig en t i rz e 
m ieśln ik , p rzede  w szystk im  zaś 
robo tn ik  i chłop.

Solidarność klasy robotniczej 
solidarność PPS i PPR jest nap  
ważniejszym elementem korno, 
lidaoji Wszystkich twórczych 
■sil dem okracji polskiej wokół 
zadanią wykonania planu lrzy=

CYRANKIEW1-

Ietnieęc, w nkół um ocnien ia  n ie 
zaw isłości gospodarczej i mc po 
iległości. Tylko jedno lita  w  dzia 

1-niu k lasa  robotnicza s tw arza  
taki ile k ló rą  przyciąga óoju» 
szników, k tó ra  budzi szacunek  i 
skup ia  w okót Siebie w szystkie 
dem ^kiiiti/czne p raw d y  i k tó ra  
łu d z i  s trach  i zatrw aża  wszyst* 
k ie  siły podziem ia i reakcji.
Te w ie lką  ( raw d e  znam y w 

Polsce n ie  z  książek, ale z życia 
ciężkiego. k rw t„  pisanegc, dośw iad 
czarna, zn am y  ją  też z dośw iad
czeń przeszłości.

E u E
12 lal nicłm 

staclmowskiego
M a łh ia s  R a k o s s y

W

Musimy podjąć konieczną próbą 
budowy jednolitego frontu 

w SKALI ŚWIATOWEJ
R ozbicie w ew nętrzne  k lasy  ro

botniczej w  N iem czech spowodo* 
wało, że w ładzę zdobył H itler, 
k tó ry  potem  zagroził wolności 
całego św iata.

Dzisia i musim.y podjąć tru d n a , 
jakże  konieczną próbę uudowv 
jednolitego  fron tu  w wkalt św iato  
w ej. Jedti.ym z bojow ników  w ieK  
kie.i sp raw y  jednolitego  fron tu  
k la sy  robotniczej jest rów nież o* 
becny dziś tu la i  tow  Nenni, iprz°” 
iwodiuczący W łoskiej P a rtii S ocja
listycznej. Idzi“ lav n am  now a fa 
la a ta k u  m onopolistycznego kapi» 
talu . M iędzynarodow y k ap ita ł dą» 
ży do odebn-nia robo tn ikow i je
go zdobyczy socjalnych. Z nakom i
ty  teoretyk  L abom  P arty  Drof. 
L asky  irow iedział p rzed  k ilku  dni" 
m i, że n ie  po  to w ygraliśm y  wol 
ne. abyśm y się oddali w  rece k ap t

ta lisiycznych  tru s tó w  i karte li. 
D la n as  je s t dziś w idoczne, że w  
sercu  Euroipy odbudow uje się k a 
pitalizm  niem iecki ten  sam  k a p i
ta lizm , k tó ry  pogrążył nasz n aród  
i całą E uropę w  odm ętach woj* 
ny. k tó ry  szedł pa  oodbój Z w iąż, 
k u  Radzieckiego, na podbój trale* 
go św iata . Jak aż  siła zdolna bę* 
dzie pow strzym ać tę  faje ofensy* 
w v  k a p ita lis ty czndtf jakaż siła  
zdolna będzie bron ie  niezaleznoś* 
ci gospodarczej i p o l.ty rzne i naro  
dów. w olności pokoju . 1 ’dipowiedź 
nasza lest jasna: Te stłj/ ikws 
łtWóde wszystkim w zorganizowa
nej świadomie klasie robotniczej 
wszystkich krajów, klasie robot
niczej, walczącej o postęi świata. 
Kluczem do w ykorzystaaia tych 
sił w jakiejś zharm onizow anej 
akcji iest jednolity front.

DZIS iEOttOLITY FRONT 
to warunek produkcyjnego 
wysiłku mas pracujących

Nic więc dziwnego, że reakcja 1 Tow. Premier zakończył 
wszystkich krajów tyle wysiłku j przemówienie okrzykami: 
irkłada, by rozbić klasę robotniczą. N iech ży je  ~:l— n 

Nic dziwnego, że wszyscy przywód

swe

cy rewolucyjnego socjalizmu i ko
munizmu tyle wysiłku wkładają w 
budowę jedności działania klasy ro 
botniczej. Imperialistyczny kapita 
lizm tak samo zagraża robotnikowi 
francuskiemu, jak włoskiemu, tak 
czeskiemu, jak 1 pnłjkiemu. W Pol
sce jednolity front obronił mesy 
pracujaci przed zamachem reakcji 
i podziemia. Dziś jednolity front — 
to warunek produkcyjnego wysiłku 
mas pracujących, które dźwigają 
na sobie ciężar odbudowy Polski, 
a więc utrwalanie gospodarczych 
podstaw niepodległości.

Zgromadziliście się tu taj ne tej 
manifestacji Wy wszyscy, jak 4u 
jesteście, z tysiącami Waszych wła
snych codziennych trosk i kłopotów 
równocześnie ze świadomością, że 
oprócz tych własnych prywatnych 
trosk są sprawy i kłopoty wspólne 
całej klasie robotniczej, całemu pol
skiemu narodowi. Nam wszystkim 
wspólna jest dziś troska o odbudo
wę zniszczonego kraju, wspólne są 
niedostatki. To samo pytanie o przy 
szloćć stoi przed milionami ludzi. 
Wspólna też musi być walka o to, 
aby w naszej przyszłości nie pow
tarzać błędów, k tr-e  prowadziły do 
tragedii tak boleśnie przez ; %sz na
ród przeżywanych.

DZIŚ. TUTAJ NA TYM PLACU 
W S P Ó L N A  MANIFESTACJA 
DWÓCH PARTII ROBOTNICZYCH 
PPS i PPR WVKAZAŁA, JAK 
GLIBOKA JEST TA SOLIDAR
NOŚĆ O K TÓ R \ OPIERA S lf  
POLSKA DEAIOKPACJA LUDO
WA.

O d ło żen i* *ozmńw  
na tem at efesnortu 

węgla n iem i^ ltfep o
BERLIN, wtorek

P rzed s taw ic ie le  an g lo -am ery - 
lcańsk iego  z a rząd u  w ojskow ego 
w N iem czech  o św iadczy li w 
d n iu  w czora jszym , iż rozm ow y 
ja k ie  m iały być rozpoczęte w 

'ty m  ty g o d n iu  n a  te m a t ek sp o r 
tu  w ęgla n iem ieck iego  do Fra.n 
cji zo s ta ły  odłożone do p o n ie 
d z ia łk u  przyszłego  tygodnia .

N iech ży je  silna P^R! 
N iech ży je  silna FPS! 
N iech ży je  jednolity front 

klasy robotniczej!

DNIU -wczoraj
szym  obchofcLo 
no uroczyście  
w całym ZSRR 
12 rocznicę naro 
dzir ruchu sta- 

chanow skiego, 
jednego z naj- 

bardzjiei chara_kterystycenvcn 
przejawów budownictwa so- 
cialistycznego w ZSRR. Ruch 
stacnanowski zrodził się i 
m ógł się jedynie zrodzić —  
w  ustroju „ocjalistycznym  
w  ustroju w  którym człowiek  
pracy przestał być narzę
dziem kapitału i stał się pod 
miotem twórczej pracy a je
go działalność twórcza —  
praca — jest najw yższym  
wyrazem  jego wartości spo
łecznej i godności obyw atel
skiej.

Inicjatorem tego ruchu był 
młody górnik radziecki 
ALEKSY STACH A NOM1, któ 
ry dokładnie przed 12 laty, 
osiągnął niespotykany aotych  
czas poziom w ydajności pra 
cy, przekraczając w ielokrot
nie zwykłą normę dzienną 
wydobycia w ęgla. Stachanow  
dokonał sw ego w ielkiego czy 
nu dzięki dokładnej znajom o
śc i techniki pracy, ekonomii! 
ruchów' i doskonałej organi
zacji pracy w kopalni, a prze 
de wszystkim  dzięki warun
kom ustroju, um ożliw iają
cym mu pozytywny i tw órczy  
stosunek do sam ej pracy. Ini
cjatywa młndego górnika od 
bita się najżyw szym  echem  
w całym ZSRR i znalazła 
niezliczonych naśladow ców  
wśród milionów roDołnt- 
ków.

Dzisia j, d o  iw u n a s u ko
tach, ruch stachanowski jest 
ruchem ltigtsowym, ogarniają 
cyn: w szystkie dziedziny w y
tw órczości Związku Radzieje 
kiego, stając się rów nocze
śnie najpełniejszym wykład
nikiem stosunku do i acy  
m as , racujacyćh w  ZSRR i 
nieodłącznym ■ czynnikiem  
wzrostu ogólnonarodowego  
bogactw a i aoprobytu jego  
nam dów.

Z w ycięstw o  w ę g ie r sk ie j  partii kom u nistyczn ej w  
"'yborach p ow szechn ych  n ie  oyło rzeczą  n ieoczekiw aną, 
V’ w alce , którą n a .ód w ęg ie rsk i prow adził z reakcją po 
pieraną przez obcy kapita I, kom uniści odgryw ali za w 
sz e  przodującą to le .

„W ęgierscy  kon iniści — pisał n aczelny redaktor 
„Da-ily W ork~ra“ W iliam  Huśta, sum ując po pow rocie  
z W igier sw o je  w rażen ia  — nie są jałow ym i teorety 
kam i, próbującym* narzuci ć iakieś m echan iczne rozw ią  
zan ie. Ich przywódli.v posia dają szeroką zn ajom ość za 
gadnień społecznych  i g o s podarczych. pom agaja odbu 
d ew a ć  zrujnow any i z n isz c z o n y  kraj i starają  się  uczy  
nić dem okrację czym ś ż y w y m “.

FRANCJA: Nie ma u nas chleba, 
u .a si-dfc

BO 5* ko

Cao,ov.ym  przyw óć "a w ęg ier
skiej k la sy  lx)botniC7' j i  ne-odu  
wCoieusLitgo je s t MATHlAS RA 
KOSSY, sek re ta rz  g enera lny  w ę 
gierskip j p a rtij kMnunl.-stycznej. 
Riakussy b ie rze  już udział w  ży 

edu po litycznym  od ro k u  1910, z 
czego 19 la t  spędził w  niew oli 
ja k o  jen iec  w ojenny, w  w ięzie
niach  i  w  p racy  podziem nej. W 
1915 ro k u , m a jąc  la t  23 R akoesy 
zab ran y  zosta ł dc n iew oli przez 
a rm ię  rosy jską . T?o w o jn ie  po 
w rócił on  do W ęgier i  b ia ł po
w ażny u d z ia  w  rew o lu c ji 1917— 
1918 roku . P ierw sn . rewolucja 
dem okratyczna p* Węgrzech zo
stała zgnieciona w  m aran krwi 
przy pomocy obcej interwencji. 
Rakossy m usiał opuścić swój k ra j 
a le  wrócił do Węgier Aiedy wal 
k a  bvła najcięższa, kiedy naród 
w ęgierski potrzebował go o»j- 
bardzie*

W roku 1925 R akossy  ocraz In 
n i przyw ódcy  kom unistyczn i przy 
b y li n a  la jn e  zeb ran ie  z  pi-zy- 
w ó d ram i p a rtii socjialdemokra-

I tycznej. N a zebraniu m ia ła  być 
om aw iana ąp iaw a  w spólnego p ro  
g ram  u  an iyw o j innego. Jedmiakż- 
zam iast p .zyw ódcow  eorjaidem o

kratycznych  na  m iejsce zeb ra 
nia. przyszli agenci ta jn e j policji 
Raikossy i  jego tow arzysze zostali 
a resz t ow ani.

Walka i  faszyzmem
Przez roL cały Rakossy był 

trzym any w śledztwie bez sądu. 
Z całego św iata naachodziły  pro 
testy przeciw b ru ta ln em u  trak to  
waniu jego i jego tow arzyszy. Za 
każdym razem , gdy rozpoczyna
ne rozprawę sądow ą ten  w ieik i 
prz;. w ó d C i\ ludu % ław y  oskarżo 
nych a tak o w ał faszystow ską k li
kę rządzącą W ęgrami. Za k aż 
dym  razeir dyktator H orthy  sta 
wał się bardzie j gniewny i od
raczał proces.

W końcu  jednak  R akossy zo
s ta ł skazany  n a  8 la t  w ięzienia, 
a le p ra t ts iy  n ad a l n a p lw /a ły .— 
„ZW OLNIC M A THIA SA  K A k O - 
SSY! — tak i Dył okrzyk w szyst 
k ich  dem ok-atów  na święcie.

8 lal; to  oczyw iście było za ma 
lo. P rzed  w yjscicrr z w ięzienia 
H orthy  w ytoczył R akossy ’om u no 
w ą spraw ę. P i zedstajwiu.no now e 
la łsao w an e  dow ody i rozpoczę

ło nowy proces. T ym  razom  Hia- 
kossy zosta ł ska; any  n a  dożywoi, 
nie w ięzienie.

A ir historia żvch Rakossy ego, 
historia jego walki z faszyzmem 
staJa się -egenda. Lud węgierski 
I wszystkie żywioły dem okraty
czne na świecie domagały się je 
go oswobodzenia. T ateż gdy 
wreszcie V 1940 roku interwen 
ojs Zw: ązk-j Radzieckiego wydo 
stała Mathia,;a Rakossy z wiezie 
>*ia, dzień t  -o s ta ł się świętem 
ma- ludowvcn.

O d 194-0 do 1945 roiki R akossy 
przeoyw ał w  Związlcu R adziec
kim , b io rąc  ta m  udzieł w  w iel
kiej w aice  pi-zeciw faszyzm ow i. 
Po osw obodzeniu W ęgier przez 
w oiska radzieckie Rakussy pow ró 
cił do k ra iu  i c tan ą ł na  czele 
w alk i z  n iedob itkam i faszystow 
skiej re a k c ji .

Mathiias R a k o ss j, w iceprem ier 
i -sekretarz genera lny  w ęg ie r
skiej p a rtii kom unistycznej, je s t 
w ielkim  człow iexiem . W ielkim  

W ęgrem , k tó ry  zaw sze służył sw o 
jem u narodow i. Od czasu sw ojej 
m łodości w alczył z feudalnym i 
d y k ta to ram i w ęgierskim i, a 15 
la t  spędzonych przez niego w  
w ięzieniu pogłębiło ty lko  jego 
decyzję, by  zniszczyć złą siłę k ia  
sy up rzyw ile jow anej i  pom óc 
sw ojem u narodow ' osiągnąć w yż 
szy poziom  życia.

Jego  popu iam ośc  jes t n iezw y
kła. Jego  uczynność p rz js ło w o 
wa- N iek tóre  gazety angielsk ie  
nazyw ają  Maitłidasa R akossy „sil 
nyip  człow iekiem  W ęgier1' , Anoże 
i ta k  jest. R obotnicy i  chłopi zna 
ją  go jak o  jennego ze swonch. 
Dl? n ich  on je s t m ąd ry  i  p rosty  
R aki ssy kocha sw ój n a ró d  i je s t 
p izez  n iego kochany.

P r z e g l ą d  p r a s g  
z f f g r a m c z i i e j

T p y a
Igu i’n: ii irom tum giłnow.»a»-»

P o lityka  franc-isfcicłi socja
listów  pozostaje  n a d a l pod 
w pływ em  10-ciu p raw ico- 
wycli przyw ódców . W  WY1 
n ila i u sun ięcia  p rzez  P nm a- 
diera ‘ m in is trów  icom unistycz 
ry c h , zb liżen ia  się  do M RP 
i w rogiego stanow iska  w obec 
podwyŻKi p łac  1 wypłaT.y p r e 
mii roboin iitom  w p ływ 3T cocjali 
stów  sta łe  m ale ją , SFIO  łinzy 

obecnie dkoło 250 tysięcy  człon 
ków, w  czyrr. robo tn icy  stano  
wią zaledw ie trzec ią  cześć.

Socjaliści frapcuscy  m e  m a 
jący  w iększości ‘ w  obecnym  
rządzie  n ie  są  w  s tan ie  prow a 
dziń żaidiiei sam odrie lnaj po- 
Utyki. D latego też h a ła s  pod 
n iesiony przez  socjalistyczny  
„P opu la ire11 w okół now ej Sa
m odzielnej polityki SFJO  je s t 
nozbaw iony w sze'lcich pod
staw  i m a n a  celu jedyn ie  
podniesienie p res tiżu  p a rtii 
p rzed  w yboram i sam orzą
dow ym i w e F ran c ji. P rzem ó

w ienia prawicowych, pizyyFÓd 
ców socj-nlisb-cznych w  Lyonie 
niczym  się nie ^óżniły od nie 
daw nych wypowiedzi de Gaul* 
lea w L ilie i  R eiines. T a  zbież
ność n ie  je s t  przypaduow aj, 
a lbow iem  B lum  i de G auRe n -  
chodzą za g łów nych p ronaga- 
to row  p lan u  M arsnaM a tfe  
F rancji.

WesscI-
L ; d «

n a  n l l e c s c l ą  

L O M D Y K U
W dnjiu 31. sierpnia 
policja londyńskł 
rozwiązała w iec  
brytyjskiej Ligi b. 
K oribataniów, do 
której należy w ie  
lu członków bry
tyjskiej Umii fa

szystowskie] 'OSWALDA M.O 
S L t Y ‘A .

W iec odbywał się w dziel
nicy E A S T  E N D . Faszyści sta' 
wiaL. opór przy rozwjązywa- 
n iu  wiecu, śpiewali hitlerow
ski -hymn Horst W esse1 Lied 
i wznosdi okrzyki na c z e ś ć  
M oskwa. W ywiązały się bój 
ki z policją, przv czym jedeń 
z demonstrantów został -an- 
nv i odwieziony do szpitala- 
Poliiicja rozproszyła demon
strantów. 8 osób zostało are
sztowanych, 2 osoby spośród 
przechodniów i 1 policjant od 
nieśli lekkie obrażenia.

hi m in is te r finansów  
m ady u d a ł aię do M n- 
?ełu w znow ienia roko- 
tloiaych z rządem  ra -

M i c d s Y t f a r o ^ o w e  

T a rg i w B u łg a r ii
gOFIA, wtorek

W dniu  31. sierpnia p rezyden t 
■Republiki Bułgar:-kiej Waisyl K o- 
laroyy- otw orzył M iędzynarodow e 
T arg i w  m ieście P luw diw . W śród 
kra jów , b iorących udział w fars 
gach, zna jdu ją  się: Zw iązek Ra» 
dziecki, Jugosław ia, Polską C ze! 
chosłow acja R um unia, Palestyna, 
A nclia. F rancja . Sbinv 3t,iedno* 

m ne. D ania  j  Szwecia,

O to niektóre cyfry z ogłoszonego 
f przez Anglię ) Stany Zjednoczone 

planu odbudowy Niemiec:
Produkcja stali ^zrośn ie  o 90t< w 

stosunku dc poziomu produkcji ustalone
go na konferencji poczdam ;kiej. W prze
myśle budowy ciężkich maszyn zdomość 
produkcyjna wynii sie 80*/» produkcji 
przedwojennej. W przem yśle budowy lek

kich maszyn produkcja powiększy się 
o W/i w stosunku do produkcji przedwo
jennej. Zakłady optyzzne eksportować 
będa o 50’/« wiecej niż w  roku 1939. Pm  
dukcia obrabiarek wyższa bedzie o 30’'*; 
trakrorów  rolnych 1 drogowych o 257*; 
produkcja wagonów kolejowych, pasażer
skich i towarowych powiększy się trzy 
krotnie. Zdolność produkcyjna przemysłu 
chemicznego zwiększona będzie o 42'/«; 
przemysłu farmaceutycznego o 877*; p ro 
cent, produkcja miedzi o jedną trzeć-ą.

Rzecz jasna, że sam wzrost produkcji 
nie byłby jeszcze powodem d)a nlarmu. 
Na konferencji moskiewskiej, kiedy dy
skutowano podwyższenie poziomu produK 
cji przem. Niemiec, zaznaczyła się jedność 
wielkich mocarstw w te j sprawie. Ale 
jedność ta była uwarunkowań a tym, że 
WZROST PRODUKCJI OZNACZAĆ BĘ 
DZIE PRZEDE WSZYSTKIM PRZYSPIE 
SZENIE SPŁATY ODSZKODOWAŃ WO. 
JENNYCH, a tym samym i przyspieszenie 
odbudowy krajów  zniszczonych przez 
Niemcy. „Podwyższenie poziomic próduk. 
rii przemysłowej Niemiec — oświadczy! 
wiceprem ier Moiotow — nie moce zagra
żać nnkojswi ( bezpieczeństwu świat*. 
Nie może staó się dźwignią dla reakcyj
nych i faszystowskich żywiołów, które w 
odbudowie ciężkiego przemysłu niemiec
kiego pokładają nadzieje na powrót do 
władzy”.

Podwyższenie poziomu produkcji prze
mysłowej Niemiec mogłoby nastąpić tyllu.
w tym w p a d k u , gdyby została zrealizo
wana zasada jedności gospodarczej Nie
miec. przyjęta rui konłercne.ii poczdam
skiej, gdyby kontrola nad przemysłem 
ni"mieckim, a szczególnie nad Zagłębiem 
Ruhry, leżała w  kompetencjach wszyst
kich czterech mocarstw.

Ulan amerykański, gdyż przesadą było 
by nbectur m ówić o planie ati.gloamery- 
kanskins. ZIGNOROWAŁ WSZYSTKIE

TE WARUNKI. Uwidacznia się h> n a j
lepiej na przykładzie zagadnienia repara
cji wojennych, które jest jedynym 
sprav dzianem celowości zwiększeń1 pro
dukcji przemysłowej Niemiec. Oto fakty:

W przem yśle cięŻKicb maszyn procent 
produkcji przeznaczony na  spłatę od
szkodowań wojennych zmniejszono z  80 
na 3E7i, Podobnie m i aię rzecz i  w  innych 
podstawowych gałęziach przemysłu. Cał
kowicie wyręczone z odszkodowań wę
giel, zakłady foto -  techniczne, traktory , 
elektrow nie i zakładj przem ysłu elektryoz 
nego, faoryki aiuminium, berylu, wana- 
dium — aby wymienić tylko niektóre z 
przedmiotów.

W imię cz- ro wiec TneFcy 1 Amery
kanie zwiększają produkcję przemysłową 
NicnifecT
Oficjalny kom unikat głos- że „W. B ryta 
nia i USA zostały zmuszone do zrewido
wania układu poczdamskiego, gdyż w  o-

atarczałnoścl była klika hitlerowska, któ- 
ry użyła tego hasła jako dogodnego pre
tekstu dl s zwiększenia zbrojeń niem iec
kich. Dla każdego ekonomisty jest jasne, 
że Niemcy były i mogły być samowystar- 
czaln jedynie w zakresie produkcji na
rzędzi mordu.

Jakież więc aa, prawdziwe powody tej 
nowej jednostronnej akcji anglo-amery- 
kańskiej, k tóra stanowi brutalne załam a
nie dobrowolnie przyjętych zobowiązań 
w okresie Ja łty  i Poczdamu?

Polityka ame vkańska w Europie dąży 
du ozy Skania HEGEMONII NA KONTY
NENCIE 1 podporzaditowania innych 
państw swoim interesom gosDodarczym i 
politycznym. Dąży ona do tego przez zor
ganizowanie bloku państw  zachodnich, a 
je j pierwszym kroKiem na te j drodze jest 
odbudowa POTĘŻNYCH Niemiec. Dlatego 
też ostatnie dyrektyw y rządu USA dla 
am erykańskiej adm inistracji wojskowej w

becnych yarunkach Niemcy nl» ss w 
sianie dokonać niezbędnego wkładu do 
odbudowy gospodarczej Eurouy Jako es ■ 
Intci..! Celem nowego planu jest uczynię- 
»ie stref anglosaskich samowystarczal
nym i’'.

•Trudno prayjać te wyjaśnieni* z* wy- 
starczające. Polska 1 wszystkie lur.e na
rody, k tóre właans i cięzk? praca odbu
dowują zn 'szczeń‘a poczynione przez, nie
mieckich faszystów zawsze rozumiały, żc 
.dokonanie przez Niemcy niezbędnego 

wfcadu do odbudowy gospodarczej Euro
py” oznacza przede wszystkim jp*atę od
szkodowań wojcnifycli. Jakże więc pogo
dzić jednoczesne . podwyższenie poziomu 
produkcji pizeiuyslot. ej Niemiec Ze 
zmniejszeniem reparacji wojennych, a w 
większości wypadków z zupełnym Jej 
zahamowaniem.

Podobnie i cćl osiągnięcia samowystar
czalności nie jesl bardzo przekonywujący. 
Pamiętamy, że wyznawcą idei .umowy.

Niem rzęch, które miały przygotować 
grunt pod decyzje konferencji londyń
skiej, kazały traktow ać Niemcy jako 
„kraj, majacy odegrać czołową rolę w 
Europie”. „Bardziej odpowiadające p r a w .  
dzir — pisała w komenlarzu moskiewska 
..PRAWDA-’ — byłoby stwierdzenie., że 
Niemcy maj? hyć giównym parobkiem 
amerykańskich kapitalistów. Jest bowiem 
ocaywiste, że zyski ze zwiększonej p ro
dukcji przemysłu niemieckiego po n a j
większej częśoi bpd,' szły do kieszeni nie 
angielskich lub niemieckich, ale aiaeży 
kańskich kapitalistów ”.

Przed wojną węgiel był w rękach Nie
mców narzędziem ekonomicznego wyzysku 
kiajów  pozbawionych węgla i środkiem 
dla osiągnięcia Ich politycznych zabor
czych celów, Obecnie tet sam węgiel Za
głębia Ruhry stara ją  się wykorzystać A- 
m erykanie Jako narzędzie swojej polityki. 
■Rezultaty ir.j polityki da.ia się już odczuć, 
szczególnie we Francji .której odmówiono

dostaw węgla i koksu niemieckiego oraz 
zagrożono'podwyższeniem cen.

Sprawa węgla — podstawowego surow
ca kezdego przemysłu — nie wyczerpuje 
całego zagadnienia. Są też i inne aspekty.
0  nich to pisze znany publicysta radziecki 
M. HOFMAN: „Kapitaliści amerykańscy
zamierzają podwójnie zarobić na odrodze
niu Nienuec. Z jednej strony pragną oni 
wykorzystać inną niemiecką siłę roboczą
1 produkować wyroby w niemieckich za 
klanach przemysłowych znacznie m niej
szym nakładem kosztów niż w USA. Z 
drugiej strony zamierzają sprzedawać swe 
towary państwom europejskim za dolary 
ł przy tym po wygórowanych cenach. Ko
respondent paryski gazety „CHICAGO 
SUN” donosi, że- według obliczeń eksper
tów amerykańskich dochody, które tow a
rzystwa am erykańskie mogą- osiągnąć z 
cksDortu towarów niemieckich wyniosą do 
roku 1952 praw ie dwa m iliardy dolarów.

Takie są prawdziwe powody podwyż
szenia pod presją Stanów Zjednoczonych 
poziomu produkcji przemysłowej Niemiec. 
Zaślepieni egoistycznymi klasowymi inte
resami. amerykańscy kanituliści kłada fmi 
damont noó odbudowe imperialistycznych 
zaborczych Niemiec. Co do tego nie ma 
żadnych wątpliwości nawet w Rianach 
Zjednoczonych. „Przywrócenie inicjatyw* 
pryw atnej w Niemczech — pisze am ery
kańskie pismo „NATION” — .jest pocią
gające jedynie dia tej klasy, która finau- 
sowMa rycb nazistowski j zapewni bazę 
iufrze.iszeawi faszyzmowi”.

Tylko taki właśnie może być rezultat 
odbudowy rp izem yshi niemieckiego bez 
zapeumienia wszystlrim czterem mocar- 
stwota kontroli nad tą  odbudową. Dla 
Fols-c syn iw a jest jasna: NIEMCY SĄ
MIERNIKIEM STOSUNKU INNYCF 
PAŃSTW DO NASZYCH POTRZEB 
DĄZI N I ASPIRACJI. ,

Odbudowę niczdenazifikowany eh, re 
wizjonistycznych Niemiec nie mo
żemy traktow ać inaczej, jak  lylko jako 
akt wrogi, wymierzony nic tylko przeciw
ko nam, ale przeciw wszystkim narodom 
d smokratycznym, wszystkim narodom 
waiczaoym o pokój i bcz.pieczeństwo na 
świec: e

W, PODG0KSKJ



^ T R Y B U N A b o k o t n ic k a ! ■ S ^ Ś r o d s  S h ? .

*EKSTffAI(UMTlMjf ALCZYM7 0 NOWE
KADRY INTELIGENCJIR E A K C JI

procesie krakowskim prawie codziennie wypływaShr 1 w rrsu- i 
. , a" a kolportowt e i ( ' " “ ' o i p o r t o w a n i a  p r o w o k a c y j n y c h  i o s z c z e r c z y c h  plo-  
?fi' 1 s k a r ż e n i  o p o w i a d a j ą c  o t a k  z w a n e j  a k c j i  „ O "  p r z y -

°SZC 7
tych

M;i- że podstawą jej było rozpowszechnianie plotek, 
■rstw, puszczanie w cbieg' jak najbardziej fantastycz-

ę ale zaw sze alarmujących pogłosek.
opracow ał „nswe sio  n iep rzychy ln ie  ustOiSiimko* 

tOtij kolportażu  tego w anych 6 0  now ej Polski, siwo*
B Wiadomości. Jed n a  z Wi= 

Wówi' „Propaganda lUia* 
PlH' . na n ien rzy 'a rie la  z reguły
“Mci

bodnie działu rad io  i t. d. plotka 
ni,e pow inna m ieć racji by tu  w  
naszym społeczeństw ie. N iestety

!Są .*** Posługiw ać fałszem , ,ntry« ..p lo tkarsk i ok res” okupacji po 
ÓOty, llłłstwein. W achlarz „wia* zostaw ił Rłebokie ślady i cześć
1 10 ̂ n1 *' 1  ̂ ^

byi bardzo szeroict: oa społeczeństw a w brew  logice tak* 
W  m , odzaju m ordów  rytuał* tów  słucha dalej w szelkich bzdur 
tir ftw orzem a kołchozów  aż rozpow szechnianych planow o i 

'■t-^erśtw pod adresem  czJon* celowo przez w rogich agentów , 
i L Kządu, w ładz państw ow ych Proces krakow ski w ykazał w  ca* 
łłiol,-, ^yoh osobistości p a rtii de* łe j pełni w łaśnie PLANOW OŚĆ

L ikw idacja ta-k do tk liw ej krzyw  
|d y  społecznej, ja k ą  był do niedaw* 
| n » przyw ilej ośw iatow y k las  po* 
^siadających, u trw alen ie  na  odcin* 
"ku  k u ltu ry  politycznego zwycie* 
Salwą- ludu  p racu jącego  zaspokoję" 
jjnie p ilnej po trzeby P aństw a, ia*
■ ką  jest p rzygotow anie zastępów  
now ej in teligencji w ywodzącej się 
z ludu  — oto podstaw ow e zauania 
podjętej przez dem okrację ludo 
w ą reform y szkolnictw a.

L <.
ł>.,

N l,
'znych. i PE R FID IĘ  te j ofensyw y kłam"

uai przygna*, że te  b redn ie  siw a. O lensyw ę tę podzielono na
l»u,.5’ «*«5S* 0  na  podatny g run t, „rynek  w ew nętrzn j ” i zagranic?*

okupacji, k iedy by* n5’- T akie bzdury , w  k tó re  nie
°derw ..n i od rzetelnej in* mógł uw ierzyć naw et na jbardziej

n a tu ra ln a  i słuszna n ie- zaślepiony człow iek miesizkający
propagandę w roga roz*to

to 
li!ra ' i

Don ' ^ chn iła  szeroko ustny kol 
Ho-J-2 w szelkiego rodzaju  wia ir>ościif;t^trł -

lw ych początkowo, ale ___ _____
t'n ldząc z u st do ust ulegały księży i t. d. N ie cofano się jak

Sporo

w  fol.sce, posyłano zagranicę, 
gdzte n a  podstaw ie tego „mate* 
r ia łu ” pojaw iały  1 ię sensacy jne 

nich  było no ta tk i o deportacjach  na Svbir, 
gnęb ien iu  kościoła, aresztow aniach

'"nększemu zniekształceniu , z.eznal kom endant. głów ny WiN;
U f a p r z y j m o w a l i ś m y  je  z za™lr

osk. Niej»okóle5fcycki PRZED
er«, pow tarzaliśm y je  dale., EALS2iOWrANIEM  KOMUNIKA*

fi!O tVł-«PT<nr.4 1 . ł f~3.1 O ł *Żn 'lA «u kr /< HDD t%
tj j^ d a d a ły  pne nam  emoojonal*

w szystkim  dlatego, że XÓW K u  PPH  i BROSZUREK 
PPS. Dla w iększej łatwowierno*

Jtfy. ty ły  p raw ie  zaw sze bez* ści do tych  bzdurnych  w ym ysłów  
1 '^ n ie  optym istyczne i wła* dolew ano sosu rzekom ego patrio*

hię.. ^ l ą k i  tem u optym izm ow i tyzm u, praw dom ów ności 
rtt ® tzęs to  n ieuzasadnionem u, terów, w alki ideowej i t. 
t a n i a ł y  choć n a  chw ilę  bla- 
tv _,sW iąfełkiem iluzji m rokj no

kolpor- 
P-

M usim y sobie w  całej pełni 
zdać spraw ę z niebezpieczeństw a,

hpacyjnej. N auczyliśm y się jak ie  stanow i ta p lanow a ofen* 
ti J 'Zyć najbardzie j fantastycz* syw a k łam stw a za truw ająca  spo* 

wiadom ościom  tym  bar* łeczeństw o jadem  oszczerstw  i de*
y-e ko lportaż  pow oływ ał się  felyzm u.

to, t juk  najpew nie jsze m
'że na  „wysoko postaw ione

°i.
bas..

Z tą  bronią l-eakcjt m usim y 
walczyć rów nie ostro i zdecydo*

,aiacje. F ak tem  je*1, żc częśt w anie, j«k z uzbrojonym  pod 
c?lJe8r> spi>le<*eńst\Ta przy/wy* ziemiem, poniew aż jas t ona ró* 
W  a się do p lo tek  i nastaw  icnia w nie groźnym  orężem  skierowa* 

LJ tde zm ieniła po w ojnie. nym  przeciw ko dem okracji lu=
U0 y<aaWało się, że obecnie w dowei. O statn io  sKazan« szereg 
^^hłaijjj eh w arunkach  pokojo* ko lporterów  p lo tek  * szeptanej 
JtiB kiedi, działają u  nasw szel*  propagandy  na k arę  do 6  lat

> k itjgj,
źródła in fo rm acji, jak  w ięzienia. rl ’o pierw sze ostrzeże* 

w achlarz p rasy  kraje* nie.
? Wywozi się 
^f^h icznych .

szereg pism  O fensyw a k łam .tw a  — bron 
bardzo cze= reakc ji m usi b \ć  zdław iona. J- 'i-

Ulowa naw ierzchni jed n e j z najruch liw szych  ulic K atow ic.

I F D N 0 K L A 3 0 W K I
przyczyna niedomagania
Pilność  tego zagadnien ia  zilu* 

s trow ać możem y n a  przjekładzie 
Jed n ą  z w iększych bolączek na* 
szej sfiruktury szkolnej jest t. zvv. 
jednoklasówrka, szkoła w ie jska  o. 
jednej izbie lekcyjnej i jednym  
nauczycielu. Dochodzi do tego, 
że jeden nauczyciel naucza do 
2 0 0  dzieci w  różnym  w ieku  szkol* 
nym . O czyw iste że tak a  szkoła 
może się stać ślepym  zaułkiem  
dla setek  tysięcy dzieci chlops* 
kich, że ukończenie tak ie j szko* 
ły, n ie  o tw iera  p rzed  młodzieżą 
w ie jską  żadnych możliwości. Nie 
chroni jej w  p rak ty ce  naw et przed 
pow rotnym  analfabetyzm em . Mi* 
mo czynionych przez nas poważ* 
nych w ysiłków  w k ie ru n k u  prze* 
budow y w iejsk ich  szkół jednokla 
sowych, m im o k ierow ania na w ieś 
znacznego odsetku  now ych sił nau* 
czyeielskich i przeznaczenia  na 
ten  cel dużej części k redvlów  ma 
my ich w ciąż jeszcze tysiące, sor
tu jem y  n aw e t w zrost ich '.czby 
— rezu lta t zw iększania  się ogól
nej ilości szkół na  w si — z ku* 
niecznośći 7. b rak u  nauczycieli; 
znów jcdnoklasow ych.

Co Składa się na  to n ie  pociesza* 
ją cc zjaw isko? P rzede  w szystkim  
to, że p rzy  dotychczasow ym  ustro  
ju  szkolnictw a ty lko  znikom a 
ilość m łodzieży w iejsk iej m iała 
możność przygo tow an ia się do za* 
w odu nauczycielskiego.

osiągnięciu sw ych celów i rzeczo* 
wość, tężyznę i zapa ł oddają cl 
ludzie zakładom  pracy, zbudo* 
w anym  ich rękom a lub  rękom a 
ich ojców.

F ak ty  m ów ią rów nież, że szeze 
golnie cenne rezu lta ty  daje wie* 
diza techniczna, k tó ra  pada na 
g ru n t p rak ty k i zaw odow ej. Mó= 
wią o tym , że syn górnika, k tó ry  
w yrósł w  atm osferze p racy n« ko* 
palr.i s ta je  się lepszym  inżynie* 
rem  górniczym — przy rów nych 
zdolnościach — n iż  m łodzieniec, 
który kopaln ię  w idział ty lko na 

' obrazkach i k tó ry  rzadko  kiedy 
ma chęć do pracy pod zie mią a 
przecież inżynierów  górniczych 
potrzeba nam  dziś dobrych i wie* 
lu. Z tych w szystkich w zględów  
nic m ożem y uznać za n o rm alne  
takie z jaw isko, że m im o wszyst* 
k ich  zm ian, jak ie  dokonały się 
w  naszym  życiu, sk tad  społeczny 
shirhaeay szkól wyższych dotyeh* 
czas praw ic sie nie zm ienił, że z»= 
ledw ie 11 proc, m łodzieży studen* 
ck icj pochodzi ze środow isk# ro* 
botniczego • 9 p rocen t ze środo*
w iska  chłopskiego, z  tych w azyst
kich w zględów  powitaę.. należy z 
uznaniem  osta tn ie  zarządzen ia  
M in isterstw a O św iaty, zm ierzające 
ku  uzdrow ieniu  zjaw iska, k tó re  
sitać mogłoby się może poważna, 
przeszkodą dla dalszych postępów* 
naszego życia.

N asza w atkę, o kadry  inteligen*

Tu nie test Drak zaufana

DROGA DG KAPRAWY
Droga óo napraw y jest tu jen*

na; Szeroko zakrojone i przyspic* 
szone kształcenie now ych k ad r za 
stępów  nauczycielskich wywodzą* 
cych się ze wsi, now ych kadr 
chłopskiej in teligencji. Dla niej 
dla chłopskiej in teligencji, będzie 
to sp raw a najb liższa i życiowo 
konieczna.

Czy inaczej w yglądała  te spra* 
wy w odn iesien iu  do m iasta  i prze 
mysfu? Spotykam y się z coraz to 
nowymi i n ieodparcie przekony* 
w ującym i przykładam i, jak  ożyw* 
czy i doniosły w kład w  dziele cd 
budow y 1 rozbudow y naszego 
p rz łm y słu  wnoszą n ie liczne kadry  
robotniczej in teligencji U pór w

t t S F I H M f l
RE1U/DE

H O E iY IŃ U  i
Zakończenie drugieoc* 

ogólnokrajowego zjazdu 
Związku Uczestnikrw 

Walki Zbrojnej o Niepodle
głość i DemoKracje

N e. w stepic drugiego dn ia  obrad 
ogolnokra.ioweg’o zjazdu Z w iązku 
U czestników  W alki Zbrojn-ej o 
N iepodległość i D em okrację od*' 
była się uroczysta dekoracja och' 
znaczentam bojow ym i delegatów  
przybyłych na  zjazd z  F rancji i 
Jugosław ii. W im ien iu  delegacji 
jugosłow iańsk iej p rzem ów ił płk. 
Fedorow icz. W dmi *niu de* 

lo.gacji francusk iej zabrał głos 
gen. V ilłon. ’

W czasie p rzerw y południow ej 
6 *osobowa delegacja zjazdu uda* 
ła  się na cm entarz wojaicowy na 
Pow ązkach, gdzie złożono w i<*5 

niec na g lo b ie  ś.p. gen. K arola 
Św ierczew ski ego.

Popołudniow ą część zjazdu wy* 
pełn iło  sp raw ozdanie  kątow e, ko* I

Rezolucia

>bs La2 y już p isaiism y o owej 
y. j 14 Wośc k tó ra  w  kult.ywo* 
V0. i o taczanej k u ltem  przed 

i  n iesie ty  dotąd, teorii pe= 
f-_i( ”!' cznej, odg iyw a tak  w ielką 

Leży jnhed nam i wznow-onc 
ahie (piąte) książki B ohdana 

R y ń sk ie g o  „Zasady nau* 
^,la ’ (\Vrocław=’V\rarszaw a 1946), 

LsńążCe tej, będącej iakoby 
ż b ik ie m , w ykładem  teorii 

ł u p n i a ,  k tó ry  w edług  intencji 
a ..ma przydać s ię  naszem u

Cąe^Zycielst,wu szkół ogólnokzzital 
^  'h. DTaz kandydaio-m do za* 
do u Bauczycicłskiego, zwłasJttza 

2aWodu nauczycieli szkó'
■ S f t l, w  tej w łaśn ie  książce 

ow ej osławionej' oso* 
i ^ ci w ydatne  m iejsce.

a°bo\vosć jest. najw yższą ze 
Ćlą^^Lich idealnych s tru k tu r  i 
hy e®° Pow inna stanow ić współ* 

^'s-zystkicn usiłow ań peda*
f*ow'tZnych' Iclea} le ' ° s,°'bowości
’Wsz ' ri!en być najgłębszym  sensem  
hy y,st^ h  czynności dydaktyce* 
\.( 1 w ięc zarów no udzielan ie  
ęy,-t i l o ś c i  i u m ie ję tn o ść , ja k  

£ lL ?nie sił um ysłow ych, jak  
kszfalcenie  m aią się przy  

w ych iw yw ania osobo*

n J '  * e c  tak  w ie lk ie j ro li izeczo* 
c ijj./^ków ośc i oraz je j znaczenia, 
o^a ' k^sniy dowiedzieć sto, czym 
b]i„ !est? Jak a  jes t treść tego oso*WPcTf, _

’° Poje.cia?
my Łd pnof. Nawroczyń* 

ł-Urą ^ 1 ihnyęh, że je s t to „ 9 truk= 
4,ięZłl '"bow a”, „struk tu ra  pedago 
Vyks i ’i 'llektórzy m ieszają ją  r. 
2 i n s a-.eeuiam, inn i „ngjOą’ ja 
2 k i "p ilnośc ią . j,nT1| w reszcie 
kła^_ prem . „W szystko 'o  na 
llją Bas obow iązek wyjaśnię*
kżyv ,1 aktm  znaczeniu będziemy 
hcZc 1 'łcrntinów : m dywidual* 
kiość” v laj "tkter moi-alny, osobo*

Polem  idzie w ywód, w  k tórym  
ro t się od „św iaiów  w artości", 
„ charak te ru", „indyw idualności
Potem  zaś słyszymy ,(osobowość 
oznaczającą s tru k tu ry  pozostające 
w stosunku do św iata  w artości".

— „Znów  to sam o’’ — pom yśli 
czytelni!:, k tórego tra k tu ją  taką . 
s traw ą.

Ale rzecz n ie  jest ta k  prosta. 
N auka w jra ż a  się w  skomplikowa* 
nym, w yszukanym  języku, w  zda 
niach, k tó re  pona tykane  są uczo* 
nym i słowam i, j&k m azurek  ±0 = 
dzyr.kam i i cykadą — term inam i, 
k tó re  św iecą blaskiem  najbardziej 
zdaw ało by się szlachetnych  ka= 
mieni.

„Przez ch a rak te r i osobowość 
możem y rozum ieć, - po pierwszo, 
idealne s tru k tu ry  człow ieka, po 
arugie, ich przybliżone urzeczyw '

to r naczelny „T rybuny" je s t wy* 
raźn ie  zniecierpliw iony i zaniepo* 
kojony o sw ych czytelników. 
Lecz fe lie ton ista  m usi w ybłagać 
m iejsce dla jednego jeszcze cy= 
ta lu :

„W szystkie in s tynk ty ,'w szystk ie  
popędy, w szystk ie skłonności uw a 
ża się przy tym  za n iezm iern ie  
cenny m ateriał, k tórego zmarno* 
w ać nie w olno" (A któż by go m ar 
nował?) „Nie o u jarzm ien ie  na* 
lu ry  ludzkiej chodzi, a le  o jej 
rozw inięcie, podniesienie, u* 
szlachetnienie. „Ubostwo ducha 
p rzestaje  być ideałem ” (a gazie 
jes t nim?).

T ak harm onijną a zarazem  in= 
dyw iduainą sti-ukturę duchow ą 
jednostk i ludzkiej nazyw am y oso* 
bow ością” — konk ludu je  orof. 
N aw roczj ński. I dla w zm ocnienia,

JavailuZo dusznie. N akłada. Ale 
^ h y ? 11 jbow'i ił2ek jest wykony* 
°żha<w- C°  w  końcu  u  licha, 

r  a la  osoboyuść?
^ t h o d 3'8  Etru|,:tu rj', do k tórych 
biiy lir|v drogą waitościowa* 

=- i‘secze Ę N^wroctynski

s in ien ia  w  poszczególnych lu* 
dziaeh. P ierw sze  z n .ch  n ie  są  ta iK 
tam i pisjyichologicznymi lecz nor* 
m am i, będącym i w ytw oram i su* 
m ienia; d ru g ie  są, co praw da fali 
tam i. ale ocenionym i z p u nk tu  
w idzenia  tych norm . S ku tk iem  te  
go psychologia teoretyczna, ich nip 
zna. Należą one do psychologii 
p raktycznej, etyki i pedagogiki .

B sętny kanriydM. do zawodu na* 
uczycielskicgo („zMdaazcza do za
wodu nauczyciela szkól średnich ) 
ma chaos w  głowie. Je s t oszolo 
m iony w ysokością pozdomu, na 
k tó ry  w zbił się n a raz  i je s t za*, 
razem  przybity . W m yślach wtru* 
je m u  od  nagrom adzonyeh słów, 
słyszy °zum w ielk ich  skrzydeł.

Po tom  jest m ow a o charak terze 
(„ in strum en ta lny ’’, „k ierunkow y”, 
m o ra ln '" ) , polem  n instynktach, 
pope^actł, skłonno;,'cąch. Redak*

w m yśl p ra w a  w praw y, znużę* 
n ia„  ponaw ia w artośc iu jące  orze* 
czenie: „Ona jes t najw yższą i 
najpełn iejszą ze -wszystkich idea.l* 
nych  s tru k lu r”.

T eraz ju ż  w iem y. „Ze n ic  nie 
wii m y". — jakby  rzeki Sokrates. 
Albowiem w istocie rzoczy, po 
w nikliw ym  spojrzeniu, szlachetne 
k am ien ie  okazuje PIS tanim ! 
szkiełkam i, a Ireść mająca Ikwić 
jin-'a uczonymi słowami nazwa* 
mi — m ętn ie je  t p ragnącem u 
uchw ycić ją um yka, rozpływa się, 
rozw iew a ja k  m gła.

„Do pod jęcia  te j p racy  skłoniła 
m nie pizede w szystkim  chęc wydo 
bycia siebie i m nych z tego ciem* 
nego gąszczu niejasnych, nieśei* 
slych, a często w  dodatku niezgod 
nych ze sobą poglądów  n a  nau* 
czanie, w  jakich obecnie żyjem* ’

To wygnanie au to ra  „Zasad na*

uczani; , bardzie cenne i w  zało* 
żen iu  słuszne, pozostaje je a n a k  
niespełnionym  życzeniem , Cóż bo 
wiem z p rzed z ie ran ia  sie  przez 
gąszcz ciem nych poglądów , jeżeli 
n ie  w nosim y św iatła  do 'używa* 
nych pojęć, jeżeli stosujem y ter* 
minologię, poza k tó rą  tk w ią  jezio 
ra  niejasności, idealistycznych, 
p seu d o n au k o w y ch  założeń, n iby  
— p raw d  i n ib y  — wa*-tości. któ* 
re  pc zastosow aniu  szczypty kry* 
tycznego m yślen ia  okazu ją  się 
pozbaw ionym i treśc i li izm anarri 
i niczym  w ięcej ponad fikc ję .

P rzyw odzi to  na  pam ięć baśń  
A ndersena o k ró lu , o .oczcnym  
poch lebcam i, którego w y d rw i ero* 
aze „odziali’’ w  przypiękna, tka* 
n inę. K ró l p aradow ał w śród  ar* 
szaku  po u licach  m iasta, podz * 
wdany przez obyw ateli. Aż znała* 
zło się dziedko, jeszcze zdolne do 
w idzent" p raw dy  i zawołało: 
„K ról jewt n ag i” !

Podobn ie  z osobowością, „struk* 
tu rą  duchow ą", „ s tru k tu rą  peda* 
gogiczną", „harm onijną, a zarazem  
indyw idua lną  s tru k tu rą  ducho* 
w ą jednostki ludzk iej’’. Jeszcze 
z tą  osobowością i peirsonalizmem 
gorzej aniże li z gołym i królam i, 
a lbow iem  stanow i ona źródło in 
te lek tua lnych  nadużyć, k tó re  za* 
stosow ane w  teo rii pedagogicz* 
nej, zw ie lok ro tn i aj a  błęd.” i szko 
dy. A czkolw iek nu  żna i  trzeba  
upraw iać  rozw ijan ie  w szystk ich  
danych i m ożliw ości tkw iących  
w człowieku, n ierozerw aln ie  zwią* 
zanym  z  g rupą  społeczną.

F ’!ozoha, k ry tyka  literacka, 
tao.ria litm -alury, estety’k a  wy* 
gan iają  dzi.ś pod wpływ em  m d i >5* 
Zmu mętniactwm, jvy m i a ta j I* ,ip 
żelazną m iotłą 7. d-dedztn, w  któ* 
iy ch rozsiadło sic ono z  Ćtftwńa. 
Tylko iedna teo ria  pedegogiczna 
pozostaje n ie tkn ię tym  rezerwa* 
tem . Czyżby pedagogia była 
w iekuistą  dom eną herm ^tyzm u?

Kiedy nadejdzie poru, abj i jii 
przew ietrzyć? Wnieść rozum  do 
spraw, od k tó rych  zależy w ycho
w anie i aw ans um ysłowy młod: 
go pokolenia i przyszłych polu 
leń. Józef S ieradzki

w  w yniku  spraw ozdania przeć* 
staw tciela ko m irji ’ w*ninskowej 
zebran i delegaci p rzy ję li przez ą= 
k lam aeję rezolucję, w  której pad* 
Irreśla.ia że d rug i ogólnokrajow y 
zjazd Z w iązku Uczestników* Wal* 
kj Z bro jnej o N iepodległość i De* 
m okracje  *es+ p o tw ie  dzen iem  
dalszej kunsolidacj i w szystkich 
Polaków , -.którzy walczydi z  nięi* 
m iecko=hitlerow ską przem ocą o 
w yzw olenie Polski. Szczytne na* 
sła w"olności i dem okracji, za któ* 
re  w alczyli bonaterow ie naszego 
n a ro d u  — stw ierdza rezo lucja  — 
są  obecnie w cielane w  życie 
w spólnym  ■wysiłkiem.

W dalszym  ciągu  rezolucje wzy 
w a całe społeczeństw o do wysił* 
ku  celem  ostatecznego zlikwido* 
w an ia  reakcyjnycn  -wpływ'ów, go* 
dząc ich  w  najżyw otn iejsze inte* 
resy  P ań stw a  i podw ażających 
■■ego suw erenność.

Hiistori a PSL  — podkreślą  re* 
'zol u ci a — którego k ierow niczy  
miicołajczykowiski trzon śtoczył się  
cło poziom u agendj obcych dy* 
w ersy jno  » szpiegow skich wpły* 
wów, w spółdziałając z bandam i 
W IN i NSZ, w ;nna w ziróc naszą 
czujność i w ysiłek  w- k ie runku  
w ykorzenienia z życia "Polski eie* 
m entu  szerzącego gang renę  i u* 
trrdn ia .iącego  odbudow e Igraju.

Polscy  uczestnicy w .-iki żbro.i* 
nej z N iem cam i w zyw ają wszyst* 
k ie  b ra tn ie  organizacje jcomba* 
tanck ie  i  w szystk ie naród*. Euro* 
py  i św iata do pro testów  \ orze* 
ciw dzia łanie p lanom  odbudow y 
N iem iec kosztem  innych  k rajów  
zniszczonych przez N iem ców .

i Pozdrowienia i depeszsl
W zakończeniu  rezo lucji zebra* 

n i p rzesy łają  gorące b ra te rsk ie  
pozdrow ienia bohatersk im  party* 
zantom  radzi eckim, żom ierzom  
A rm ii C zerw onej, w yzw olicielom  
E uropy orze je j w odzow i Gene*
ralissim usow i S talinow i.

Z jazd przesłał pezćriowientEi 
p a rtyzan tom  b ra te rsk ie j Jugo*
sławii, jej bohatersk iem u przy* 
w ódcy marszalkovni T ito  oraz bo* 
jow nikom  G recji, Hiszpani*, In* 
donezji, L udow ej A rm ii Chiń*
skioj i Palestyny srawia.jącym bo* 
haterskirn w ysiłkiem  tam c faszy* 
stnwskim  dążeniom .

/Sebi-ont wysłał" deosszę do 
Prezydenta R.p. B ieru ta , mar* 
szatka Sejm u * W. ‘ Kowalskiego, 
p rem iera  Cyrankiewicza, wice*
p rem iera  G tim ułki i jniniaOra 
obrony naiadow ej m arszałka Zy* 
mierdcieigo.

IN) wyeiyi'ip.miu porządku 
dziaenneigo zjazdu - z^Ural glos 
przew odniczący gen, W itold •'ży= 
cząc delegatom  pozytyw nych wy* 
śllków w Pracy dla odbudowy 

kraju.

cji robocniczo=cb łopskich n ie na* 
lezy jednak  sprow adzać li ty lko 
do u dz ia łu  w  kóm iajach egzam ina 
cyjnych przedstaw icieli robotni' 
czych i ch łopsk ich  organizacji za* 
w odow ych, OFi^ZZ i Zw iązku Sa= 
mopom ocy Cld-opskiej. Nie w ystar 
cza op in iow ać/o  zgłaszających się 
k an d y d a tach  Zdolna m łodzii ż czę 
sto  n ie  posiada w arunków  dla da^/ 
szej n auk i, w a ru n k i te trzeba 
jej stw orzyć.

Nasza w a ln a  o kadfy  inteligen* 
c ji robotniczo=chłopskiej n ie  jest 
bynajm niej rów noznaczna z wo= 
tum  n ieufności d la  daw nej inte* 
ligencji. k tó ra  s tanęła  do pracy w 
now ycł w aru n k ach  . o f.a rn ie  spel 
n ia  sw e zadania  dlą dobra całego 
narodu .

M am i' dla tei in leligencii pełne 
uznanie i bez jej pom ocy n ie  jes* 
tesm y w  siarue w ykuć now ych na* 
szych kadr. N ow a in te ligencja  ro 
botniczo=chłopska już tym  m niej 
n ie  będzie k o n k u ren c ja  zaw odową 
dla daw nej naszej in te ligencji, bo 
p racy  je s t aż nad to . P racy  dla do* 
bra całego iwtrodu w ystarczy  dla 
w szystk ich .

M. M INK OW SK i.

WYSIŁKIEMm l\M\HEMmtCH
m isji rew izy jnej oraz dyskusja.

Po udzr tle n iu  abso lu torium  u* 
s tęp u jącem u  zarządow i przyślą , 

pioAo dlo w yborów  naczelnycn 
w ładz zw iązku. P rtzeserr wybra* 
no przez aklamacje gen. W itolda.

D U Ń S K A  P Ł Y W A C Z K A  P t W A G A Ł A  H IT L E RO W CO M  
UCIE KAC  DO SZWECJI .

Wł a dz e duńskie wp ad ł y  na trop t aj nej  o r g a n i z a c j i  hit
l er owsk ie j ,  u ł at w i a j ą c e j  ucieczki  z Ni emi ec  do S z w e c j i .  
A r e s z t o w a n o  p e w n e g o  r yb aka  duński ego o r a z  słynną,  p ł y
w a c z k ę  Jenny K a m m e r g a a r d ,  mi str zyni ę w  pł ywa ni u na 
długie dystanse,  której  ud owod ni ono współ udzi ał  w  akcji  
w s p o mn i an e j  or ga ni za cj i .  W  z w i ą z k u  z tym policja  d u ń
ska i s z w e d z k a  baczni e o b s er w uj ą  w y b r z e ż a  Sundu, któ 
rędy z a z w y c z a j  wiedzie ' d r o g a  u c i e k aj ą c yc h  hi t l er o wc ó w.

S U S Z A  — P O Ż A R Y  I STRAJK!  NA Z A C HO DZ IE .
Z  wielu miejscowości"  s trefy  b ry ty js ki e j  o r az  o k u p a 

cji a m er y k a ń s k i e j  n adchodzą a la r m u j ą c e  w i a do m oś c i  o 
fatalnych s k u t k a c h  d ł ug o t r w a ł e j  s u sz y  i g r a s u j ą c y c h  p o 
ż a r ó w  lasów. W  niektórych m i e j s c o w o ś c i a c h  musi ano 
przystąpi ć do uboju b)d!a,  które z powodu w y s c h ł y c h  past 
wisk or az  b raku d os t at ec zn ej  pa s zy  z a c z ę ł o  ma rn ieć  S k u t 
kiem ,suyzy sp ła w tr an spo rt ów  na r zekac h i k an ał ac h iil°gl 
p r z e r w o m ,  a wiele zakładów i m ł y n ó w  stanęło,  w zgl ę dn ie  
o g r a n i c z y ł o  pracę.  Liczne el ektrowni e,  c zer pi ąc e silę prze 
p o mo c y napędu w od n e g o  r ówni eż  d oz n a' v  o r z e r w  w  n o r 
malnej  pracy.  Z a k ł ad y  i e l ektr owni e s k az a n e ’ na do
s t a w y  w ęg l a  w*skutek przerw-’}' w tych d o s t a w a c h  r ów ni e ż  
o g r a n i c z y ł y  dostaw:ę prądu.

Na domi ar  z ł eg o m n o ż ą  się w  z agł ębi u k o p a ln ia n y m i
i za kł a da ch p r z e m y s ł o w y c h  strajki ,  k tó r y c h  D o w o d e m  *w 
‘z n a c z n e j  mi er ze  są: nie w y s t a r c z a j ą c e  w y ż y w ie n ie  lub
p r z e p r a c o w a n i e  r o b o tn ik ó w .

W j ednej  z kopalń 12.000„.górników urządzi ło strajk 
p r o t e st a cy j n y z po wod u odebrani a —  zdaniem ich —  nie
s ł usznie kart  ż v w n o ś c i o w y c h  g ór ni ko m k ol eg om t ł u m a 
c z ą c y m  &ię niemoż no śc ią  p r a co wa n ia  przy niskich r ac jac h 
żvwnościoW'-ych W  s ze reg u innych w-wpadkow s t r a j k u 
jący d o m a g a j ą  się zw ię k sz en i a  dodatKÓw -do racji, ż y w n o -  
ś c i j w y c h ,  p r ze z n a c z o n y c h  dla tak z w a n y c h  c i ęż ko p r a 
c u j ą cy ch

T r z ec ią  klęską są p o ż a r y  ł asow,  które płoną bądź to
w w y ni k u  su s z y , bąd'  te ż  z pd wo du l ek komyś ln ośc i  i nie
ost roż ność ,  s a m e g o  społ ec zeńs tw a wrz g l ę a n i f  —  jak t w i e r 
d z ą  inni —  z po w od u aktów- s a b o t aż o wry c \  Zni szczeni a 
i s z k od y  s p o w o d o w a n e  p o ż ar a m i  są o l brzymi e.  W  wielu 
w y p a d k a c h  trzeba było e wm kuow ać  ludność  sąsiednich 
m i e j s co wo śc i ,  co w  r ezultacie z w i ę k s z a  nędzę i głód mie- 
s z k a r i o w y .

P rzybyw a coraz w ięcej d robiu  n a Z iem iach O dzyskanych.

m  KÓPGłUSZEWSiu 
potrzebnie atfwsStffim

Przed  k ilkom a dniam i p rasa  
katow icka  podała  k ró tk ą  wzmiun 
kę  o w ykryciu  nadużyć, dokona
nych przez p iekarza  A dam a Kop 
ciuch — Kopeiuszew skiego.

Oto bliższe szczegóły tej sp ra 
wy: Kopci uszewski otrzym yw ał 
od W ydziału A prow izacji Z arzą
du M iejsk .ego m ąkę przydziało
w ą na w ypiek chleba k a rtk o w e
go. — D ziw ne jed n ak  rzeczy 
działy się w  te j tajem niczej 
p iekarn i; kiedy klienci p rzy 
chodzili z ran a , chleba k a r t
kow ego zazw yczaj jeszcze m e 
było; gdy przycnodziii w  po łud
n ie  — pył już w yprzedany . N ie
kiedy z jaw ia ł się dopiero  po po* 
ludniu , aby rów nie szybko zn ik 
nąć. Byli jednak  szczęśliwcy, 
k tórym  chleb „ tra /ia l się" jak  los 
na loterii.

„Dlaczego u pan? zaw sze cnleb 
w ypjzedany . a gdzie indziej moż 
na  dostać?" — py ta ły  zakiopota 
ne gospodynie. — „A do u m nie 
lepszy" — odpow iada, z uśm ie
chem  zadow olenia p iekarz. „A co 
ja  dam  chłoou i dzieciom jeść?" 
— Przecież bu łkam i nie na s ta r 
czy — .fNo to  może ja m am  pani 
dać? Sam  nie m am  co jeść. Na 
podatki jeszcze n ie  zarobiłem  I 
nam  źle i robotnikow i źle. Taki 
to -iuż Rząd” — N ieraz leż pochy 
lał się do ucha zafrasow ane? 
klien lk i i półgłosem dodaw ał.— 
..Mam jeszcze w olnory okowy 
chlebek i jak pani szanow na zy- 
czy...

„D''ogi chleb m am  kupow ać, a 
k a rtk ę  stracić? Mói starv  ciężko 
m usi się napracow ać na lę parę 
z ło tych!'- — Ufmz tri m oi/' znikały, 
jak zm yta; ,,To nie g u /d rać  ślę 
babo, na drugi raz w domu

’,ko przyjść w pone”
Często jednali woinorynkuw.', v 

chlebek szedł, „Szia także kasa.

N ie szły ty lko m iesięczno roz
liczenia, k tó re  p iekarz  w inien  
był zdaw ać W ydziałow i A prow i
zacji. Z daw ał je  ty lko  do k w ic t- 
n :a. K iedy żądano w ykazania  re 
m anentow , byl akurat, bardzo za 
jęty , albo chory. K iedy indziej 
m iał gdzieś rem on t (zapew ne w  
m ;eszkania) — N ie znam y w szyst 
kich  konceptów , k tó ry m i raczy ł 
W. A., m usiało  jednali ich być 
n iem ałe skoro d o p ijro  w  miesią* 
cu bież. S ekcja  K ontroli W yć z. 
Aprow izacyjnego strac iła  c ie rp li
w ość i w ysłało kontro lerów  d la  
zbadan ia  n ieoow szednieh sp raw  
chleba powszedniego.

Byli też mocno zaskoczeni, gdy 
zobaczyli, że w m agazynie było 
pusto. N ieuprzejm i ci ludzie nie 
chcieli zgoła uw ierzyć że ta k ’e 
ilości m ąki z jad ły  szczury, a tak  
niocina dziś stonka nie ty k a  tego 
arty k u łu . M usiał w ięc K. p rzyz 
nać, ze ^ m ak i po p ro s tu  w yp.ek ł 
chleb, k tó ry  sprzedał na  w olnym  
rynku.

Rzeczą, k tó ra  każe nam  sie za 
trzym ać dłużej przy w ypadku  
K opeiuszew skiego są kolosalne 
rozm iary jego przestępstw a, a 
więc roznńary  krzyw dy w yrzą
dzonej społeczeństw u.

Przyw łaszczy! on sohit' 5? łoi*, 
U. J7 tysięcy k i .  m aki. Oznacza.
Ir> przeszło ks cnleha, a
więc rację  tygodniow ą ponad 
lO.nnii 11*cizi.

Pew ne „hum an ita rne" jed n o st
ki w spółczują mocno nieszczęs
nym  kupcom , k tó rych  „ ru jn u je  
się" grzyw nam i Głosom tym  by- 
nąjm niej m e si iram y  się zap rze
czyć, odpow iadam y: tuk jod. o 
sie stoim y konse!,w entnie na s ta 
now isku rozw oiu uczciwego h a n 
dlu, o tyle kupców  SPEK U LU - 
lĄC.Y^H tolerow ać nie będzie
my- FL
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6^.000 u c ze s tn ik ó w  
w s p a n ia le j m an ife s ta c ji

s d n o fito fro n to w e j w  Poznaniu
„ Z b l i ż e n i e  i d e o l o g i c z n e  D o p r o w a d z i  

n a s  do  j e d n o ś c i  o r g a n i c z n e j "
POZNANI. W Poznaniu  

imponującą m anifestacja  jed 
W olności zgrom adziło  sie ok 
PPR. PPS, OM TUR 1 ZWM. 
kilkunastu orkiestram i.

N ad o lb rzym im i tłu m a m i p o 
w iew a na w ie trze  k ilk a s e t  b ia 
ło - czerw onych  i czerw onych  
sz tan d a ró w . M an ifestac ję  z ag a 
ja  p ierw szv  se k re ta rz  k o m ite tu  
w ojew ódzkiego P P R , pose ł Izy- 
do rczyk , p o d k re ś la ją c  szczegól
ny  c h a ra k tp r  m an ife s tac ji . 7 »• 
cieania jacy  się coraz b a rd z ie j 
jed n o lity  fro n t obu n aszy ch  p a r  
tii — pov pdziat. pospt Izydor- 
ezyk — je s t p rz y k ła d e m  <fla 
p ro le ta r ia tu  całego świata-'. W  
im ien iu  so c ja lis tów  w ioskw h 
k ró tk ie  p rzem ów ien ie  p o w ita ln e  
u  Mglaisza P ię tro  N enni. N a 
s tęp n ie  przSm aw !'a* se k re ta rz  
G eneralny CKW P P S  P re m ie r  
C yrankiew icz (tekst podajem y 
osobno).

N a s tę p u ję  u roczvsty  a k t  od
sło n ięc ia  s z ta n d a ru  w ojen odz- 
kiero" k o m ite tu  P P S , k tórego do 
k o n u je  P re m ie r  C y ran k iew i-z  
w ręcza jąc  sz ta n d a r  s°ninrr>wi 
ru c h u  soc ja listycznego  n a  fere- 
n e  W ielkopo lsk i, oh. S zukale . 
Po o d r - \ ta n in  a k tu  e lekcy jnego  
uchw alono  rezo luc ję  treści na- 
s tep m ącp j:

..Z grom adzeni na  m an ife s ta -  
e s jn y m  w iecu jed n o lito fro n to - 
vv-m z okazji trzeciej k o n fe ren 
cji w o jew ódzk 'p j P P S  oraz u ro 
czystości odston iecia  sz ta n d a ru  
w oj°w órtzkipgo k o m itp tu  P P S  
w P oznan iu , w d n !u 31 s ie rp 
n ia  194? ro k u , czi3 .ikow ie PPŚ^ 
i P P R  po-śtanaw iają:

1) wrmncnić 1 leszcze bardziej

odbyła słe dnia 31 uh. m. 
nolrtofroiitow a. Na Pl*śtJ 
oło 60 tys. ludzi, członków  

którzy przybyli poprzedzani

zaeUfnlr współprace obydwu 
bratnich orpanizacjl przor od
bywanie wspólny dli zebrań 1 
narad nad rozwiązaniem zagad
nień wykonania trzyletniego 
planu, walki ze spekulacją i 
podniebienia produkcji, jako je
dynej drogf do poprawy bytn 
klasy robotniczej. 3) zebrani 
członkowie PPS 1 PPR doce
niając role i znaczenie jedności 
klasy robotniczej w walce z 
resztkami zbrodniczej reakcji — 
postanawiają drogą pogłębiania 
wiedzy marksistowskiej w 
swych szeregach osiągnąć jak 
najszybciej lakie zbliżenie Ide- 
oloqiczns . ażebz JEDNOŚĆ OR
GANICZNA obydwa oartil była 
możliwa.

Zebrani zdają sobie sprawą 
że członkowie ooydwn partii 
PPS i PPR reprezentują najbar 
dziej postępową I n sjbardzłej 
ofiarną cześć narodu polskiego. 
Wzywają swych członków do u- 
mocnienia w codziennej pracy 
I walce jednolitego frontu, do 
cementów nla sojuszu robotni
czo-chłopskiego, gdyż na tych 
podstawach zbudujemy Polską 
silną, Polską Demokratyczna i 
Lądową, Jednolity front klasy 
robotnicze] — mech żyje! So
jusz robotniczo-chłopski — 
niech żyjel Przyjaźń z bratnim 
narodem radzieckim i z innymi 
narodami — niech żyje!"

M anifestac ję  zakończono od
śp iew an iem  „C zerw onego S/.ta.n 
daru* .

Pod znakiem j ę f i ą k l a s y  robotniczej 
toczą się obrady 

w arszaw skiej  konferencji PPS
DRUGI DZIEŃ OBRAD

W  drugim dniu obiad w arszaw 
skiej konferencji PPS delegaci do
konali wyboru korais-ji m andatn. 
wej, w nioskowej i matki.

Część sprawozdawczą obrad o- 
tw iera sprawozdaniem organiza
cyjnym tow. W ładysław  Jagiełło, 
— I sekretarz kom itetu  S i e c z n e 
go PPS.

W swym sprawozdaniu przed
staw ia on wzrost stołecznej orga
nizacji PPS, która liczy dziś oko
ło 45.000 czionków. N astępnie oma 
w 'a rożne strony działalności i for
my pracy organizacji warszawski&j 
kładąc nacisk na  współpracę z 
P°R

Kończąc sprawozdanie, tow. J a 
giełło w yraził nadzieję, że O rgani 
zaciaW arszay. ska PPS, posiadająca 
piękne tradycje  jednolitofrontowe, 
uw ielokrotni wysiłki nad u trw ale
niem dotychczasowych z.dobycz.y 
dem okratycznych,, nad  wzm ocnię 
ni< ra jednolitego frontu, stanow ią
cego fundam ent shv klasy robot
nicze!, cad  zw alczaniem elem en
tów wrogich Polsce Ludowej, w 
t"m  głębokim przekonaniu, że jest 
to jedyna droga prow adząca nas 
dc celu — Polski socjalistycznej.

Zgodnie z programem obrad n a 
stępnie zabrał gło« skarbnik SK 
PPS, sk ładając sprawozdam # fi
nansow e.

Z kolei zebrani w ysłuchują spra 
w ozdań rzecznika kontroli p art” j 
nej, Stołecznego Sadu Partyjnego 
oraz przew odniczącego Kom isji Re 
w izyjnej który wnosi o udzielenie 
abso lu torium  K om itetow i

Po w ysłuchaniu w szystkich apra- 
wc7.dań, przystąpiono do żywej i 
w yczerpującej dyskusji, w której 
udział wzięto ponad 30 delegatów .

Mówcy podkreślali rolę jednoli
tego frontu jako  podstaw y is tn ie
nia Polski Ludowej, poświęcili w ie
le uw agi szkoleniu kadr p a rty j
nych, polepszającej się stałe 
współpracy między PPS a PPR. 
konieczności zw alczenia podzie
mia politycznego 1 gospodarczego, 
zagadnieniom spółdzielczym, mło
dzieżowym, kobiecym i in.

W  dyskusji tej m. In. zabierali 
glos prezes ZPPS tow. H nchield. 
członek CKW, tow. min. O sóbka- 
Morawski oraz członek Rady N a
czelnej PPS — tow, Kamiński.

O brady irw ają.

M imo rozporządzeń l a u u n o w  owoiemuoy tn*oj<i*ywj prycamef 
u p raw ia ją  w olny handel na uli oach nanzych mlaun..

Szerz icsele szeptanej propagandy 
surowo ukarani

W Rejonow ym  Sądzif Wojsko* 
w ym  tocz;’! się ostatn io  szereg 
rozpraw  przeciw ko >zerzycielom 
szeptanej propagandy. W yrokiem  
R ejonow ego S ądu W ojskowego 
skazani zoatalf" R okita  Franci*® ek 
Hssar z Andr"chowf Lrli Jan

handlarz z w ri Ręczną pow iat 
K raków , M akuta Jan , h a r i la n z  z 
Zakopanego, każdy na karą  5 L w lę  
z ten ia  oraz B ednarską Jan in a . u> 
rzęuniczka pocztow a z K rakow a 
na sa rą  dw oct la t w ięzienia.

II FBOSU M8WE60 BOKU S Z M U E M

„NASZA SZKONA BĘDZIE 
TAKA JASNA”

W okresie w akacyjn ym  w całym  kraju w r/.ała g o 
rączkow a praca przy buóow ie, rem oncie, odnaw ianiu  
szkół.

P o łączy ły  się w e w spólnym  w ysiłku  rząd i sp o łeczeń 
stw o, aby jak najszybciej wvDUflować szk o ły  dla m ło
d zieży , u czą cei się n iek iedy w prow izorycznych, fatal
nych pod w zględem  zd row otnym  b ud yniach .

* *  *

W Ż ychcicach  w p ow iecie będzińskim  dzieci u czyły  
się d otychczas w  starym  fabrycznym  budynku, w ykon a
nym  częśc io w o  z betonu. W zim ie siedziały w czasie  
lekcji zziebniete w  p łaszczach , a nauczyciel sp acerow ał 
tam  i z pow rotem  po klasie, aby nie skostn ieć do reszty . 
Skończyła się jednak niedola dzieci, bo oto... o kilkaset 
m etrów  dalej, na w zgórzu , w ykań cza  sie now ą szkół?.

Wokol dużego piętrowego bu
dynku poruszają się -żwawo robot
nicy, wśród nich śzaś kręci się jakiś 
człowiek i wydaje dyspozycje. Pod
chodzone do niego i pytamy o bliż
sze informacje o stanie robót i 
przyszłej szkole.

Jest-Tto jak sie okazuje, kierow
nik szkoły w Żychcicach, Antoni 
Zi ałek, który stale dogląda robót. 
Uczy on już na tym terenie od 
26 lat. Opowiada jak io Byio daw
n i1;, jak początkowo w Rlwóch gro
madach u’ Żychcicach i Kamycacb 
2.i)ij0 ludności wcale nie posiadało 
szkoiy, dzieci musiały zimą brodzm 
po zaspać h aż do oddalonych o 
4 km Wojkowic, jak później otw ar
ło szkołę prowizoryczną w budyn
kach przemysłu węglowego i jak 
wreszcie, przed samą wojną, , aini- 
cjowano, a obecnie realizuje się bu
dowę nowej, naprawdę wspaniałej 
szkoły.

Wszelkie wygody 
dla dzieci chłopskich

Oglądamy szkołę z zewnątrz.
Duży 2-pięlrowy nowoczesny bu

dynek z cegły i kamienia fezelowa- 
nego, po którym rozprowadzi się 
następnie pnącze winnej latorośli. 
Szkoła wraz z budynkami i bo
bkami sportowymi (osount dla 

dziewcząt i dla chłopców) otoczona 
jest plułem z siatki drucianej. Ca
łość mieści się na wzgórzu, na któ
re prowadzą schody, będące równo
cześnie zakończeniem brukowanej 
drogi, zbudowanej wysilałem mie
szkańców obu w,-w. wsi.

Kierownik zaprasza nas do w nęt
rza i objaśnia przeznaczenie po
szczególnych i bikatji. Wchodzimy 
na parter. W dużej «-mtni pod ścią
gam: um!2szc/.one bedą szafki tró j
dzielne, w nich zaś osobne półeczki 
nr czapki, nr buciki i wieszaki na 
Daha. Podłoga — kamienni, mc ( 
zaika

— Nie będzie tu w zimie zbyt 
chłodno? — pytam.

— Mi my przecież centralne o- 
grzewanie. ..fcirządzeijie sprowadzi
liśmy 7_ poniemieckiego lotniska, 
a instaluje nam je bezpłatnie huta 
„Pokój".

— Czy bedzlecie mieli koks?
— Opalem zajmuje się gmina, po 

iobno są trudrości z zakupem i oo- 
stawą koksu, lecz mamy zapewnie
nie. i « opal otrzymamy na czas.

N astępny lokal, fo biblioteka i 
czyrelma zarazem. Okazuje się, że 
"Kołu 200 książek jak zresztą i epi- 
diaskoo oraz tellur,um przechował 
u siebie przez okres okupacji kie
rownik Żralek.

Dalej _ mijamy poriiernię, halę 
p/yszniuów wraz z rozbieralnia, 
kompletny ku uli nie, w której dziew 
czynki poznawać będą tajnik, sziuki 
kulinarnej. Cnlop -v będą mieli zno
wu w arsztaty, gdzie w czasie zajęć 
pra„t> z dych będą się uczyć „mai- 
sterki".

W końcu korytarza robotnicy wy 
kańczaią ubikacje sanitarne, z naj
bardziej nowoczesnymi urządzenia
mi

Po schodach wchodzimy na I pię
tro. W dużej sali, wyremontowanej 
samorzutnie przez ludność zaraz po 
zakończaniu wojny, jest także sce
na. Mieści ©ię tez na tym samym 
piętrze gabinet fizyczny, oraz sale 
szkolne. W klasach w tej chwili 
szklą robotnicy duże okna, w każ
dej sali po cztery Szklą doslarczy- 
io Z jednoczenie Przemyślu Miej
scowego z Katowic.

8 klas i 400 dzieci

Tutaj znowu Masy. 7. okien prze
piękny widok. \V oddali kopalnia, 
las i gromadki ’ domów wśród ląK 
i pól uprawnych. Widok bardzo raz?j 
legły, gdyż szkolą stoi na wznie-

Na dziedzińcu wyładowują z sa
mochodu ławki, biurka, krzesła, 
szafy.

— Mebli —• objaśnia ob. Zrałek 
dostarcza nam Zjednoczenie Prze
myślu Dr7ew’nego. Wszystkie utrzyj 
mane w jasnych odcieniach. Tak 
samo drzwi i ramy okien polakiem- 
jemy na jasno - kremowy kolor.

— CHCEMY ZEBY NASZA 
SZKOŁA BYŁA TAKA JASNA... 
dodaje jakiś Urobiecy głosik.

To żona kierownika, również na
uczycielka, należąca do 8-mio oso
bowego „ciaia pedagogicznego" 
szkoły.

— Całkiem zrozumiale — odpo
wiadam. Skoro szkoła ma krzewić 
oświatę, musi sama też być jasną — 
próbuję zaża rto w ać^ ,

— I.ęcz nie tylko w kolorach — 
przerywa poważnie kier. Zraiek. 
Przede wszystkim nauka, jaka 
będzie udzielana, musi być światła i 
jasna. 1 będziemy się starać*:- by 
ona taka była, gdyż bardz.o tego 
pragnie ludność lulejsża. Świadczy 
o lym inkł, że pr/.y budowie po
m agają nawet 70-letni starcy, Dzjęf?

Z CAŁEGO KRAJU

jfeniu górującym nad okolicą
W tym momencie podszedł do 

nas jeden z robotników.
— Panie kierowniku, przywieźli 

meble. i
— A no to zejdziemy może o- 

glądnąć! i

ki tej wybitnej pomocy mieszkań
ców tak Zyehcic, jak i Kamyc, na 
począlck października będziemy go
towi. Zorganizujemy uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie, a wledy za- 
praszamy... kończy kier. Zraiek.

A. WAL

■"i*-

P raca  na  pow ietrzu  w zm acnia 
ape ty t

WARSZAWA
CORAZ BLIŻSZA WSPÓŁPRACA 

OM TUR 1 ZWM
Podpisana przez przewodniczą

cych KC OM TUR i ZG ZWM 
um ow a o współpracy między tymi 
organizacjam i przedstaw iona bę
dzie do zatw ierdzenia Radzie N a
czelnej OM TUR Oraz plenum Za- 
rzijdu Glównet|o ZWM,

Ob[e organizacje obradują w 
dniach 3 — 4 wnzefcnia. Dnia 4 
września br. odbędzie sie wspólne 
zebranie obu organ,zacji, na k tó
rym umowa zostanie w całości o- 
głoszona.

ZAKOPANE
W TATRACH SPADŁ ŚNIEG
W Tatrach w ostatnich dniach 

spadł śnieg. Na Kasprowym W ier
chu grubość pokrywy śnieżnej wy 
nosi 10 cm., zaś w Morskim Oku 
dochodzi do 30 cm, W mieście pa
da deszcz ze śniegiem.

LUBLIN
NIEMIECKI SŁUGUS —

NA SZUBIENICY
W alerian Kubacki, komisarycZ- 

! ny burm istrz gminy Annopol za 
jkizasów okupanta, skazany został 

w Lublinie na karę śmierci za 
współpracę z Niemcami.

GDYNIA
BATOR3 RUSZYŁ W NOWY 

REJS
Polski transątlantyk m /*t ,,BatO. 

ry" w ffniu 29 bm. w godzinach 
popołudniowych ruszył w nowy 
rejs — do Nowego Jorku. Statek 
m. in zabrał do Gdyni 100-osobo- 
wą w ycieczkę Polaków z Ameryki, 
która zwiedziła Polskę oraz nową 
partię ok. 150 dzieci^zanroszonych 
przez duńską charytatyw ną orga
nizację ,.Pałujm y dzieci" na trzy
miesięczny pobyt w ojczyźnie An
dersena.

SZCZECIN
REEMIGRANCI Z NIEMIEC 

PRZYJEŻDŻAJĄ
Dnia 27 sierpnia przybirł ń© 

Szczecina transport reem igrantów  
z Zachodu, W 27 jw agonacn pm y- 
by' 28 rodzin. Są to w większości 
wykwalifikowani rzemieślnicy l 
kuocy, którzy zamieszkiwali w Bet 
linie.

KRYNICA
TUNEL POD ŻEGIESTOWEM

NA 1 STYCZNIA i
W Krynicy odbyła mę konferen

cja, n a  k tó re j vrieem in koronni* 
kacji oświadczył, że tunel kole* 
jow’y pod Żeaiestow em  oddany, 
zostanie od użytku dnia 1 stycz
nia 1948 r. t

Z  pomocq dla Ludowej 
Hiszpanii

Na odbytym  w  tych dniach ple 
m im  Z arządu Głównego Zw Zaw 
Pracow ników  i R obotników  P rze  
m ysłu Spożywczego Przyjęła zo= 

sta ła  uchw ała, dek la ru jąca  pom oc 
d,la walczącej H iszpanii 1-ndiowe.j. 
R ealizując pow yższą uchw ali; ?.«* 

rząd  G łów ny Z w iązku  Spożywców

zadeklarow ał na rzecz rep u b lik a r 
skiej H iszpanii 100 tys. złotych 

Do powyższej akcji przyłączyły 
się rów nież oddziały Związku 
Spożywców w W arszaw ie, K rako 
wie, Łodzi, I/u b lin ie  oraz w  Po* 
znaniu, o fiaru jąc  na  ten cel po 
10 tys. złotych każdy.

- -" 'V  ■>

1’ięuny zaką tek  p a r ku w 1’nlszym e

— Jaka ilość dzieci uczyć się bf- 
dzi* w jednej klasie? — zapytuję 
kin o a nil a.

— Ogółem mamy 8 klas przy 
ilości 41)0 dzieci. Na każdą salę 
przypadnie więc około 50 dzieci 
Siedzieć będa p ił dwoje w 24 ław
kach, ustawionych w dwóch rzę
dach, Dwie iampy u sufitu, nad 
ławkami, wzmocnią oświetlenie w 
dzień pochmurny. T°n trzeci kon
takt znowu, który państwo widzą, 
to na głośnik, szkoła bowiem bę
dzie zradiofonizowana.

— Dokąd prowadzą le drzwi?
— Do szafy — odpowiada z u- 

ś.niechem ob. Żralek. W każdej 
klasie bowiem mamy w ścianach 
„ryte szafy na przybory szkolne. 
Ale przejdźmy teraz na drugie pię
tro.

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
P O Ś W I Ę C O N A  S P E K U L A N T O M

R7eźnicy mają własny cennik 
i własne prawa

Ob. J. W. (nazwisko i adres znane Redakcji) 
z Krakowa pisze:

Z przykrością donieść Wam musi stały czy
telnik „Trybuny Robotniczej" że na nic wszy
stkie cenniki i walka ze spekulacją, na nic trud 
Kńmisji — i ich wysiłęk — to wszystko „Syzy
fowa- praca".

Wielcy kupcy jak ob. Różycki z Krakowa 
ul. Sławkowska 2 nic sobie nie robi ze wszyst
kich prawideł, — Po znalezieniu 27 części świń 
dobrze ukrytych siedzi sobie w sklepie z uśmie
chem na twarzy — zadowolony że ludzie wy
chodzą ze sklepu z niczym, — bo dalej brak 
w sklepie towaru Prawdą jest, że w dniu 12. 
sierpnia 47 r. kupiłem na OU/.y ul. fi. Chrobre
go 1,5 kg ralek za 150 zł. cena ma być 61 za 
kg. oraz w drodze łaski dołożono mi 25 dkg. 
starej, żółtej, sionej słoniny za 75,— zl, czyli 
300,— 7.1. kg. Na co więc są cenniki i komisje, 
kiedy ob. Zieliński ma swoj sciasny cennik.

Nie -'gadzamy się z ob. J  W., że „na nic" cala 
walka ze spekulacją. Walka ta przyniosła już nie
jedno zwycięstwo. Nie oznacza io, jednak by była 
ona zakończona. Więcej energii, przy konfroli, wię
cej zdecydowania przy karaniu spekulantów trzeba 
wkiadać. Odnosi się to przede wszystkim do Ko
misji Cennikowych i Komisji Specjalnej. Powyższe 
iakty wymagają natychmiastowe i interwencji De
legatury Komisji Specjalnej w Krakowie. (Reck) 

* * »

Oh. B. E. (nazwisko i adres znane Redakcji) 
pisze:

Pan Szołtysek 7. N<nvej Wsi przy id. DąBrow 
skiego i p. mistrz rz /:n icki Trzeciak St. z No
wej Wsi przy ulicy Kościuszki, -sprzedają w dni 
bezmięsne swoim stałym klientom: słoninę, sma
lec, mięso i wędliny. Na przykład 14. 8. br koło 
godzmy (0 -ano w sklepach u obu wymienio
nych rztżntków  było pełno kupujących. Wtem 
przychodzi ktoś do pana Szołtyska i mówi dr 
niego że chodzi kontrola, Pan Szołtysek kaza 
zaraz wszystkim wyjść i D ow iedzia ł, że będzit 
nanal sprzedawał wieczorenf o godz. 20-lej. Ale
0 gotlz. 19.3(1 znowu Jiod/ila kontrola. 11, 8. 
br. pan Szołtysek zaczął sprzedawać po godz. 
22. riait Trzeciak natomiast sprzedawał tlnia 15.’ 
8. nil 3.30 — 1 t-te j

Ciekawe Jest c/.y pan Trzeciak i pat. Sroity- 
seŁ obró* osiągnięty w dni bezmlesne podają
1 płacą do III Urzędu Skarbowego w Katowicach

Podziel?my wątpliwości autora listu. Naiwyższy. 
juz czas przekonać nieuczciwych rzezników, że mu 
szą oni respektować decyzje władz. Najlepszym 
argumentem dla „przekonania" opornych są kary. 
Delegatura Komisji Specjalnej w Katowicach, ma
my nadzieję, postara się użyć tych przekonywują
cych argumentów. (Red.)

: Od pewnego czasu w Lesku woj. Rzesz.uw 
nie można kupić mięsa, mimo to, że rzeźnicy 
skupują bydło. Wygląda to iak gdyby prywatn 
rzeźnicy założyli „ trust" celem podwyższenia 
cen na mięso.

Co gorsze z „trustem " tym solidaryzuje się 
sklep masarski Powiat. Spoidz. Rolniczo - Han - 
dlowej w Lesku.

Na przykład dn. 9 sierpnia jeden klient udai 
się do sklepu Spóldz. Roi. Handl. po mięso 
Żona jegc hędąr poprzednio nie otrzyma<a mię
ta. Sprzedająca tam panna odpowiedziała, że 
mięsa nie ma. Klient zaglądnął pod ladę i zauwa 
żył tam na polkach mięso, wobec czego zapy
tał dla kogo to mięso, wówczas sprzedawczyni 
odpowiedziała, że mięso to ma dla znajomych. 

iNa ostrą interwencję sprzedała jednak I kg. 
mięsa.

Wypadek ten nie jest odosobniony.

Powyższym wypadkiem musi zająć się Delega
tura Komisji Specjalnej w Rzeszowie.

Yiszyslkie przytoczone listy świadczą o lvm że 
rzeźnicy wystijpują „jednolitym frontem". D -eha 
im przeciwstawić jednolilą i zdecydowaną akcję 
antyspekulacyjną. V\'szyscy w niej póryinni brać ,, 
udział I karać trzeba, mocno karać łych, co to chcą 
zaprowadzić własne prawa i własne cenniki! (Red.)

Z bibułkami też cuda
Ob Matowski z Gliwic pisze:,'M' Ać-1 3 ’ ' S  

Mim k.osk z amienia „Trybuny Robotni
czej^ w Gliwicach. W swoim czasie na łamach 
„Trybuny Robotniczej" bvl artykuł, że kupują- 
-tm u w kiosku klientowi nie wolno więcej pła
cić za setkę bibuf»k jak 28 zł. a za, 50 — 15 zł. 
Ja ze swej stroni zapytuję szali. p. Redaktora 
gdzie mogę kupić takowe bibułki żebym mogl 
sprzedawać po tej cenie. Rylem w n . C. H. 
kilkakrotnie, oświadczono mi, że bibułek nie ma 
natomiast w „Społem" powiedziano mi, że bi 
bułki są w cenie 35,— zi. za setkę, ja odpowia
dam, że muszę sprzedawać po 28 zt. setkę; wy- 
.miano mnie ’ powiedziano, ie : „jak pan ma d' 

i io  pieniędzy, może pan sprzedawać po tej cenie1*
* * *r \ -'I

Gry \  Spok-ni" obowiązuje f, .talony cenniI;i 
A może io znów jest ,p• zyczepienie się" rlo „Spo
łem"? Już Widzimy „wyjaśnienie", że io 1 “ stare
go zapasu i t p.  ̂ Kto jai; ale „Społem" powin
no siuzyć za wzór uczciwego niespekuiacyjnego 
handlu. (Red.) ś

9h. Djiyko Al. (Brzezinka Sienkiewicza 312) 
pisze: i

Zw.acam sie z uprzejmą prośbą o wyjaśnie
nie: t y  bibułki papierosowe, które rzekomo po
taniały i kosztować^ winny 50 szt. 15,— zł. a ICO 
szł. 28, j zi. potaniały tylko na papierze.

Powyższe uzasadniam t;Jfn, że w sklepach 
lołdziellli (ŚSS) w Masłowicach chciałem kupić 

bibułki po cenie ubiiiżpuej, jednak do nabycia 
byty bioufkl w cenie 28,— zł. za 56 szi.

BYDGOSZCZ
REPATRIANT PPR-OWIEC 

OFIAROWAŁ 19 FUNTÓW NA 
ODBUDOWE W A R S Z ^ Y  

Członek PPR w Bydgoszczy, 
tow. Paweł Pawiowski, który po- 
wrócił do kraju  z Angliijfjzawia- 
domil M iejski Komitet pr>R, iż zde- 
ponov aną na jego koncie sum? 
19 funtów szterliugów przeznacza 
na Fundusz Odbudowy W arszawy

ZAMOŚĆ
BRAM O ZAMOSC !

Najw iększą ilością skontrolo
wanych w ciągu ubiegłego tygod
nia sklepów poszczycić się m ois 
Społeczna Komis ia Kotroli Cer? w 
Zamościu. Kontrolerzy Tiizetrowa- 
dzili lu strac ję  ponad 300 punktów 
sprzedaży na teren ie  pow iatu i spi. 
sali 64 protokóły karne za Dob'e- 
ranie nadm iernych cen ,

Oh, ^  (nazwisko i adr”-- znane Redukcji) p i s z e :___K r* m r> n f? irT jak wyżej.

'rybuna Robotnicza
pismo folsme; Partii hobomiczej
ńfiwca: MlOHieZ/ Jf ilłlZIELIIJ 

WTSANIICZA . PRASA*  
&0MITE1 IEIaICUH 

■ e d k k e ia  I A b m tn H tra e lil;  

lAiOWICł.. ilica MlUItWICZA At  I 
tc l. Ml < 1(4*)!'

K an tn  e i e k . w .  w  P K O  Kr
III *300. i

'■ Q ii i  l A 11

Kraków, ul. W ttln a  4 te l 
Hed 5 9 8 -12  te l  A dm  
588-32

W A R S Z A W A , oL S m o ln a  U  
W R O C t.A tt P o d w a le  S w ld .

n i e b i e  N r  2* 
C Z Ę S T O C H O W A . M a r a ia lta  

R o lt - 2 v m te r łk te « o  N t. 13 
R Z E S Z Ó W , Z -(o  M aj* N r . 28 

te le fc B  I 
K IE I.C S , S ir n k le w le e *  <4.

t e le fo n  10-89 ,
S O S N O W IE C  W a r u K t i k i  1.

t e le fo n  812-15 
O P O I-E  R ed .! / . n . i l i  C ie r -  

w o n e j  1, t e le fo n  42-18 
A d m  • O d rod *on l*  1? 

t e le fo n  *89 
B Y T O M , n i l e .  D w o r c o w a  I  

te le fo n  *B-IS
G L IW IC ® , n ile *  H a r e ln a  

, s t r r o d r  9. te le fo n  48-14 
R Y B N IK , c en . 7 * w » d * h ie c «  

N r. I* te ie fo n  1 
B IE L S K O  G e n e r a l l is lm u sa

S t a l in .  I t . t e le fo n  25-14

r  m a a
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fiererat Aprowizacji 
komiiniKiije:

‘ai *34 M iejski m iasta  k a to 
do .. €i'a t Aprowizacji podaje 
6i e i l 'aa° m o*ci’ żc z dn iem  fl»" 
ichi!'2ł*m bedzie w> daw any 
> ;cb n a  b o ry  chleno\>, e z wrze

t e * *
k a r t zaopatrzenia 

następu jące j num era-

fo^nl' I- p ra c - K upon m  1- 
° J J 0  kg ctllel>a

h M. prac. Kupon nr. 1—K> 
°>s« kg chleba

-F7

III. p rac . Kupon n r  
Po 0‘,50 k g  chleba

br, n L  1  Iw łz; Ku|)0*  m -
0 Kg chleua .

1—8

t>o II  iodz. K upon  1—8

ko

n>&0 kg  chleba.
°4atek „C*‘ Kupon 1--3 po

Si.
kg. chleba. 

n ioro\vnikonv piekarni, p ray - 
ltQ>ina s ię  4e rozlicz-tuiia Za 
esiąc s ie rp ie ń  b r. m u szą  bvć 
^oprowadzone do dn ie  5 w rze  
ia br.

^teri?ły włókiennicze
' ^ z ą d  M iejski’ m ias ta  to to*  

~4 R e fe ra t A prow izai ii pot|n t m ,
J  ,e do w iadom ości, ze z a k ła d y
. “;y, k tó re  do tychczas n ie  o- 
. lclIy n iafen ialów  za I  tow ar- 

1947 r. w  K up. Sto w. H  an  dl.IW.. *
D|orą takow e w te rm in ie  cło 

4 w rześn ia  b. p. w łączn ie  
^ rtń io  , ,9 b M ' w K atow icach  

^  ®i M ickiew icza 1'4. Puż- 
*ze rek i am aw ie m e b ę d ą  *•

Nagrody dla górników
z kopalni Bielszowice

"W trbiegią n ieda elę w  sali 
św ietlicy górniczej kupalni 
„Bielszo wice” odbyło się u ro 
czyste wręczenie nagród piemięż 
nych górnikom  przodującym  w 
„Wyścigu pracy”.

W  św ietlicy zebrali się gór
nicy przodowi, mężowie zau fa
n ia . kierow nicy oddziałów, trój 
ki unt>oaPotażowe, członkowie 
zarządu  kopalni, urzędnicy, 
przedstaw iciele p a rtii i Rady 
Załogowej.

Z ebranie zagaił d,yrek'tur ko
palni ]nż. Skowronek. Zapo
znał on zebranych z treścią  urno 
wy o w spółzaw odnictw ie w pra 
cy, zaw artej pomiędzy gó rn ika
mi a w łókniarzam i.

Z kolei p rzem aw iali: przewód 
ntczący oddziału Zw. Zawodo
wego Górników w Nowej Wsi 
— tow. Gonuą, w icedyrektor ko 
paln i — tow. Bohiesz oraz prze
wodniczący Rady Załogowej 
tow. Gendnrz.

W  prz e m  owi e n, ach swych
mówcy przedstaw ili zebranym  
środki prowadzące do zwiększę 
nia p iodukcji oraz w łaściw y cel 
„Wyścigu pracy”. Następnie
zostały odczytane nazw iska ro 
botników  i górników, k tórym  
przyznano nagrody pieniężne.

Pom iędzy 50 góhńkćw , k tó 
rych  ppaca jest bezpośrednio 
zw iązana z produkcją, rozdzie

lono kw otę 00 tysięcy  zło tych 
p rz y z n a n ą  załodze k opa ln i 
przez C en tra ln e  Z jednoczen ie 
P rzem y słu  W ęglow ego z okazji 
w ydobycia  100 m ilionów  ton  
w ęgla przez w szystkie kopaln ie 
k ra ju .

K w otę 11*3 tys. zł., k tó rą  
CZPW  p rzy zn a ł załodze kopaln i 
z o k az ji w ydobycia  w m iesiącu  
Iipcu 1 m ilio n a  ton  w ęgla  przez 
cały  p rzem y sł w ęglow y, podzie

lono pom iędzy 57-m iu g ó rn i
ków z pow ierzchna.

O gółem  nag ro d zo n y ch  zasta ło  
116 osób.

R ozdział n ag ró d  nastręcza! 
nie m ałe  tru d n o śc i, gdyż: caia 
załoga k opa ln i sp isu je  się 
dzielnie. •

W  ub ieg łym  m iesiącu  p ro 
d ukc ja  kopaln i w yn iosła  101%.

P rzeszkodam , s to jący m i na 
drodze do zw iększen ia  w ydbby. 
cia są: b rak  dosta tecznego  c i

śn ien ia  pow ietrza , spow odow a
nego rem o n tem  kom preso ra , 
b rak  wozow i c iągn ików  e lek 
try czn y ch  o raz  sp ad ek  nap ięc ia  
energ ii e lek tryczne j.

Nie zano tow ano  jed n ak  sp a d 
k u  en e rg ii p ra c y  górników . 
P rzeciw nie , n iek tórzy  z n ich  
p rzew id u ją , że w yuobycie  w  n a 
s tęp n y m  m iesiącu  w zrośn ie  co- 
n a jm n ie j o 5%.

Ż yczym y W am  tego z całego 
se rca . (J. S.)

SPORT
USA prowadzi z Australią 2:1 

w iiRfcłe o puchar Davisa

Modzie/, włoska w
W  d n iach  29 ! 30 s ie rp n ia  br. 

b aw iła  w K atow icach  — na za 
p ro szen ie  W ojew ódzkiego Z a
rz ą d u  ZW M — 85-osobowa wy-

Z e t a i f i  nauczycielskiego 
koła PPR

Z aw iad am iam y , że t-sze  ze
bran ie  koła nauczycielskiego 
P P R , po  w ak ac jach  odbędzie 
się jr c zw artek  d n ia  I-go w rze 
śn ia  b r, o godz. 11-tej, w W oje
w ódzk im  D om u K u ltu ry  przy  
u l. F ra n c u s k ie j 12.

Ze w zględu  n e  w ażność sp raw  
przybyc ie  obow iązkow e.

cieczka m łodzieży w łoskiej, któ  
ra b ra ła  udzia ł w odbudow ie 
W arszaw y.

W  sk ład  g ru p y  w chodziło  
m. in. 50 b. p a rty zan tó w  k tó 
rzy podczas m in io n e j w ojny 
w alczyli p rzeciw ko  N iem com  i 
rodzim ym  faszystom .

Do Polsk i p rzybyli oni 15 si&r 
pilia. Tydzień  p racow ali przy  
o d g ruzow an iu  stokcy , po czym 
zw iedzali m iasto  i u rzędy . Po 
przybyciu  do K atow ic, w yciecz
ka u d a ła  się do Chorzow a, 
gdzie zw iedziło h u lę  ..B a to ry ”.

P odczas w spólnego o b iad u  w 
„G ospodzie P o lsk ie j” w K aton  i 
ca cli ro zm aw ia liśm y  z tow . An- 
gelo P o ro n i — s tu d en tem  filo 

zofii z M ediolanu.
O pow iada jąc  o w rażen iach  

v. poby tu  w W arszaw ie  o św iad 
czył on m. in., że en e rg ia  i  z a 
p a l x ja k im  odbudow u je  się n a 
szą  sto licę  są  godne podziw u.

R ozm aw ia jąc  o os-iągnięciach 
po lsk iej k la sy  robotn iczej po 
w iedzia ł on: ..Zdobyczy so c ja l
nych, z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  po l
scy robotn icy , m ożem y w am  
ty lko  pozazd rośc ić”.

Po  obiedzie u d a liśm y  się do 
k ina . gdzie  w yśw ietlony  został 
film  p. t,. . Sąd N arodów ”. Dnia 
30 8. o godz. 10-tej ran o  wy- 
"iczka o d jech a ła  do K rakow a by 
s tam tąd  udać si,ę w arogę po* 
u r o tn ą  do W ioch; (Ja j

Nowy Jo rk . Na k a rtach  Forest 
H ilis w  N owym Jo rk u  odbyw ają 
się obecnie li  nulow e rozgryw ki 
tenisow e o p u ch ar D avisa m ię
dzy A ustralią  i obrończynią p u 
ch a ru  USA Dc meczu tego obie 
drużyny  w ystąp iły  w tak ich  sa
m ych składach, jak  w uoiegłym  
roku  w M elbourne a w ięc: USA 
— Jack  K ram er. Ted Schroede: 
F ran k  P a rk e r  - Pajkow ski, G ar- 
d n e r M ulłoy; A ustra lia  — John 
B rom w ich D inny Pałls, Geoff 
B row n i Coiin Long 

P ierw sze  dw ie gry  pojedyncze, 
ja k  Dyło do przew idzenia, w y
g ra li pew nie A m erykanie! K ra 
m er pokonał ła iw o P ailsa  6:2, 
6:1, 6:2, a Schroeder odniósł zwy 
cięstw o n ad  B rom w ichem , p ierw  
szą rak ie ta  A ustralii, w stosun
ku 6:4. 5:7, 6 4 6:2 

N iespodziankę spraw iła dopiero 
p ara  au stra lijsk a  w grze podw ój
nej, gdy Brom w ich i Kling od 
nieśli zw ycięstw o nad m istrzów

ską p a rą  am erykańską  K ram er 
— S chroder w stosunku  6:4, 2:6- 
6:2,6:4.

Ta czterosetow a w alka była 
bardzo zacięte od p ierw szej do 
ostatn iej enwiili. A ustralijczycy  
okazalf się p a rą  lepszą, ce lu jąc  
szczególnie w z ag -aniach przy  
s-atce. W p arze  zw ycięskiej le 
pszym był B rom w ich, niem nie; 
iednał: i udzia ł -.onga w  zw ycię
stw ie by ł w ielki. Z am erykanów  
słabiej w ypadł Schroeder k tó ry  
popem ił w iele błędów . O baj A- 
ustrałijczycy  g ra li doskonałe, ezę 
stc kończąc p iłk i w spaniałym i 
w olejann  pod nogi przeei-vników  
co zupełn ie  w ykluczało możliwość 
przyjęcia.

T rzeba stw ierdzić, że A u stra 
lijczycy od ubiegłego roku poczy
nili znaczne postępy, jzczegómie 
w doubleju .

Po dotychczasow ych spo tka
niach stan  meczu jes t 2;1 dla 
US/1

Zawody motocyklowe w Krakowie

siedzietfsiny woKćł’ stołu
fcuconepo dokumentami i foto.

k tó re  objaśniał nam
<j, ’?6dst.a,wiciel Miedzynarodaw ego
fj^Unału w  N orym berdze prohu-

amerytkański Sawenk cołną
 ̂ , się m yślą w  koszm arne lata

®V. gdy iprzcśladowcy tó tłe-
, huJałj bezkarnie w  Poi-

' p o co m ów ić o  G oeringu. czy
..  ̂ milerze, którzy  jednym  pod=
* w ykreślali z listy  iży(ją=

tysiące ludzi, Skoro rai ..i n a
. i M aks Sotlcnann naczel-

v,.y dz. głowmego Lebensbor.nu
sj ^ d o w a ł o życiu i  śm ierci ty 5
^  dzieci po lskich  narw anych
j) Ifieiniec dla przeprow adzenia

^ tich  badan  riisowych.
Mkura ,tor 'Szw enk  ima jiUŻ przy

ak t oskarżenia do wiel-
^ I\j procesu num er 8. Rocspra-
j, ;a osądzi zbrodniarzy w ojen-
v specjalnie zajm ujących się
£ b an iem  i germ anizacją dzieci
sję.^tóh, czeskich i jogosłoiwiań-
sia i a  ławt e oskarżonych za-

ludzie . potw ory, którzy z
i . n krw ią w ydzierali dzieci z Mu- . . . .

Iz ie  ci oskarżała

°n rodziców, po to by badać 
"Wartość1' rasową. W  razie, 

v Wzywali, „rzydatności tego 
Uj :riału ludzkiego d!a narodu
■nic

Stewenk przyj ech iń na Śląsk, aby 
w łaśnie tu ta j przeprowadzić zbiór 
kę  m ateriałów  dowodowych — co 
mu się w  pełni powiodło. Głów
nymi ogniskami poryw ania dzieci 
z Polski były: Łódź Zamojszczy
zna i Lubelskie, Slask oraz W ar
szawa po pow staniu. Niemcy 
przede wszystkim  pozabierali dzie 
ci z  sierocińców i wszelkich za
kładów  opiekuńczych. Soaltli e* 
wi.dencje i karto tek i polskie, a  
dzieciom nadano zupełnie nowe 

imiona i nazw iska niemieckie, 
rozsyłając je  po całej Rzeszy. 
O dnalezienie tych  dzieci obecnie 
i przywrócenie ich Polsce iest 
praw ie niemożliwe. Nieco lepiej 
przedstaw ia sie kw estia  dzieci o- 
debranych rodzicom Pracuje tu 
ła j Biuro Rewindykacji dzieci pol
skich  z Niemiec. N aczelnikiem  tej 
placów ki jes t doktór Hrabar, to 
w arzyszący obecnie p rokura to ro 
wi Szwenfcowi w  jego podróży po

t 11 -ckiego — dzieci odbierano Polsce Obliczono, że około dwu-
na  s ta łe  i oddaw ano do stu tysięcy dzieci polskich Niom-

^ K i c j t  h ttlc row sk ich  w zgl cy wywieźli i los ich jest niewia-
ci _ n 'em . aby je  tam  całkowi* oomy. 1  te j liczby tylko 6 ty.tl'em . aby je  tam  całkowi* 
tii 'leunan izow ać. O ile  zaś dzie

jakimkolwiek 
^ ieo d n ew ied n ie” poddaw ano

względem
Je
^ n M f a c j f .  lub uśm iercam  w 

keh Taiii»zo*eft. Prokurator

□omy. Z 
sięcy ujrzało z powrotem kra j ro 
dzinny.

Prokurator Szwenfc orzedstaw ił 
oirTgtname aokum enty H im m lera, 
fetory jeszcze w roku 44-ym miał

czas i ochotę dc zajm owania się 
spraw am i biologii narodu ni ;miec 
kiego. Ciekawym wypadkiam jest 
porwanie z Łodzi małego Euge' 
niusza Barczaka. Dziecko to było 
uznane za czysto rasowe i odda
ne do domu wychowawczego w 
Niemczech pud zmienionym na
zwiskiem Eugen Bartei. Po nieja
kim czasie dziecko przyj’ęla vo- 

i dżina M uller i oczywiście zm ie
niono mu znowu nazwisko. Ma się 
rozunreć, że odszukanie przez ro 
dziców polskich takiego dziecka 
n a tra fia  n a  n iesłychane trodnoś* 
ci i trzeba po prostu  pracy detek 
tywów, którymi w tym wypadku 
są członkowie Komisji Rew.ndy- 
kacy jnej, aby  dz-iecko odnaleźć 
i zwrócić rodzinie. Drugim inte
resującym  wypadkiem jesr w y
krycie dziesięcioletniej Lucyny 
Deska z Łodzi. W ywieziono ją pod 
zmienionym nazwiskiem Lucja
Bauer. Adoptowało ją bezdzietne 
małżeństwo niemieckie. Po pew 
nym czasie małżeństwo to się ro 
zeszło i żona w yjaw iła m alej Lu
ci całą praw dę o jej pochodzeniu, 
co spowodowało silny wstrząs 
nerwowy u dziewczynki. W ów 
czas przybrany ojciec, dobrow ol
nie zgłosił dziecko do władz pol
skich. Lucyna Deska wyzdrowia

ł y m  przykazaniem  Bożym dla 
wsz.ystkich narodów  świata. Oczy
wiście o dalszej nauce n ie  mog
ło być mowy. Choaziło o u trzy 
manie niewolnictwa w całym tego 
słowa znaczeniu.

W  procesie num er 8 będą w ła
śnie odpow iadać za te przestęp
stwa wobec dzieci kierow nicy 
wielkich instytucji rasistowskich

ła. i znajduje o ę  w drodze do rze
czywistych krew nych.

Prok. Szwenk zebrał w  Polsce (L ebensborn, R uscna, VOMI Vclks*
deutsche M iłtelstelle) oraz innych. 
W śród oskarżonych znaiduje się

b. ob fity  m ate ria ł diowodowy. 
Rozmawiał z dziećmi i stwierdził, 
że za pozwoleniem w ładz po l
skich i rodziców, dzieci przyjadą 
na proces do Norymbergi, aby 
tam złożyć zeznania. ■ Zebrano tak 
że ocalone cudem bardzo cernne 
dokumenty dygnitarzy hitlerow 
skich Między innymi dokum ent 
m ów iący o tym, co zrobią N iem cy 
ze wschodnią Europą po zw ycię

stwie. PastanowSiono, że wszystkile 
jednostki podbityrh  narodów  czy
ste rasov'o będą przesiedlone do 
Rzeszy i zoarm anizow ane a  inne 
tak zw ana „szara masa" będą sta. 
nowiły .bydło robocze". Doku
m en t podpisany przez H im m lera 
pozw ala n a  prow adzenie w yłącznie 
szkół początkowych, w których 
dzieci podbitych narodow nauczą 
się rachow ać najw yżej do pięciu
set. nauczą się podpisywać imie
niem ł nazwiskiem oraz poznają 
początki czytania. To ostatnie 
zresztą me było konieczne wedle 
H im m lera. N ajw ażniejszym  zada* 
niem takiej szkoły początkowej 
było wpojenie przekonania, że po 
słuszeństwo dla narodu niemiec
kiego l usilna praca jest pierw-

jedyna kobieta Inge y ierm etz, 
k tóra zarządzała obozami dziecin
nymi.

Fotografie wszystkich przestęp
ców Dęaą w m iastach polskich 
w ystaw ione na  widok publiczny, 
aby rodzice i krew ni dzieci mogli 
ich rozpoznać i złożyć odpow ied
nie zeznania. Prokurator Szwenk 
stw ierdził, że podlegały steryli* 
zacjl naw et 3i 4=letnte dzieci, przy 
czym w wielu w ypadkach doko
nywano zabiegów specjalnym i 
promieniami, k tóre  z ukrytych a- 
paratów  w ciągu kilku minut ste 
rylizowaly zarówno dzieci jak i 
osoby dorosłe podczas p rzesłucha
nia, tak. że ong naw et o tym nie 
wiedziały. Po zebraniu materiału 
dowodowego w Katowicacn pro
kurator Szwenk udaje się do K ra
kowa i W arszaw y po czym wraz 
ze świadkami jedzie do Norym
bergi, aby tam w yrzec sw oje o- 
sta tn ie  słowo w  Procesie,

I K raków . T erenow e wyś> igi mc 
c&cykłowe, zorganizow ane przez 

K S „Crac-ovia“ na  tra sie  18 km  
w k tórych  sta rtow ało  22 uczest- 
nii ów  z klubów  „C racovia“, 
„W isła”, T ram w aj", „Zw iązko • 
wiec" i KKCM. przyniosły  w y
niki w  poszczególnych Katego
riach  . '

Do 13u ocm.: 1) Boehaczek (KK 
CM) — 47:10, 2) N ow ak („T ram 
w a j ')  3) M otyczyński („T ram 
w a j”); dc 250 ccm.: 1) Długosz
(„T ram w aj ') — l:0u,2A 2) Ś li
w iński („Zw iązkow iec”) — 1:01,33 
3) G rzyw acz '„ T ra m w a j”); kat. 
do 350 ccm.: 1) JabłonowsKi („Wi

Baid o »Złotv Bucnar Wybizeźa«
odańsK . Raid, zorganizow any o 

„Zloty F u ch ar W ybrzeża" przez 
Zw iązek Zaw odow y T ransportów  
ców n a  trasie  W rzeszcze — K a r
tuzy — L ębork  — Jas trzęb ia  Gó
ra  — G dynia, '215 km.), dał n a 
stępu jące  w ynik i.

Zespołowo pierw sze m iejsce za
ję ła  P o lon ia” 'B ytom ) w sk ła 
dzie G argul, P aluch  i D ąbrowski. 
Na drugim  m iejscu SSM (G dy
nia) w  składzie' W ikaryjczyk, 
Szubicowski, Sm olarski.

Indyw iduam ie  w  poszczegól
nych kategoriach  m aszyn zw y
ciężyli: do 130 ccm. — O stojski 
(SSM Gd-mia) na DKW -do 250 
ccm. — W ikaryjczyk (SSM G dy
nia); do 350 ccm, — Zajew ski 
(„G edania ‘ "G dańsk); pon^d 350 
rem. — G argul („Polonia” B y
tom ); w kategorii m aszyn z przy 
czepkam i — P aluch  („Polonia” 
Bytom).

PIŁ K A R Z E  T’OLSC V I CZESCY 
U AMB, W IEKBLOW SKIEGO 
P ra ; a. A m basador R F  w  P ra 

dze S te fan  W iorbłuw ski p rzy ją ł 
rep rez  m tacyjne drużyny p iłk a r
skie Polsk  i Czechosłow acji oraz 
p rzedstaw icieli zw iązków  fot b a - 
1,opryCh  i p rasy  sportow e, oby
dw u kra jów , „m b a sa d o r  Wher- 
błow ski podkreślił bardzo' duże 
z raczen ie  stosunków  sportow ych 
m iędzy obydw om a słow iańskim i 
narodam i i życzył stosunkom  tym 
pełnego rozw oju.

sła") w  najlepszym  czasie dnia 
— 44:44, 2) F rankow ski (KTK), 
3) W unsch (,,Oracovia“); ka t. po
nad  350 ccm.; 1) Paciorek  (. T ram  
w aj") — 1:06,50, 2) B lachaczek
(Cr.) — 1.14,53.

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA

ni sroaę dnia 3 września 1917 r
5,55 sygnał, 6.05 gimnastyka, 6,15 

dz.ennik, 6,30 muzyka, 7,15 prze
gląd prasy, 7,35 muzyka, 7,55 infor
macje 8,05 skrzynka PCK, 12.0 wia
domości, 12,10 „Na swojską nutę”, 
12,25 audycja dla wsi, 12,35 ..Z muzy 
ki staroirancuskyd, 13,00 „ Z rni- 
krof po k ra ju”. 13,10 muzyka obiad. 
14,00 lnrormacjf? Polski Południo
wej, 14,15 komunikaty, 14,30 „Siąsk 
W arszawie” 14,40 audycja dla dzie
ci 15,00 muzyka, 15,20 „Witamy was 
dzieci”, 15.40 ŁCax Reger — I. Sere
nada na flet, skrzypce, 1 altówkę 
op. 77 a„ 16,00 dziennik 16,20 „Od 
taktu do symfonii”, 16,40 „Przy 
głośniki- 16,45 skrzynka technicz
na, 16.50 „Głos młodych”, 1”,00 .Dla 
każdego coś miłego”. 17,30 kw a
drans poetycki, 17,45 audycja dla 
młodzieży, 18,00 koncert życzeń, 
18,20 transm isja z Bytomia 10,00 
„Z zagadnień świata pracy”. 19,10 
„U naszych przyjaciół”, 19,30 audy
cja chopinowska. 20,00 „Z życia kul
turalnego”. 20,05 „W walce o zdro
wie” 20,00 skrzynka PKO 20,20 me 
lodie św iata”, 20,40 audycja rozryw
kowa. 21.00 komentarz gospodarczy, 
21,10 dziennik 21,30 muzyka, 2»,40 

. piosenki francuskie, 21,55 kw adians 
I rozy 22.10 wiadomości sportowe, 
22,15 audycja rozrywKowa, 23,00 os
ta tn ią  wiadomości dziennika. 23,25 
muzyka lekka, 24,00 zak. programu

BĘDZIN” W BĘDZINIE- u .  Bielecka 63

. poszukuje:
j *NIERA TECHNOLOGA wzgl. MECHANIKA 
lub TECHNIKA

' " t e
lub

* lfer't
, ANi k a  TEI

x dłuższą pr~,Utyka na kie- 
stanowisko do ruchu.
El EKTRYKA WZJf> MECHANIKA 

handlowa na 
■aoiiatrzenia 

do B iura Prod.

. — TECHNOLOGA lub MECHANIKA
l  M a  w "  r u e iu i,

NITTKE 1W KIIALIFIKOW AN Ą.
Me się wyłącznie na sam oarieln" siły.

JJUi*. t  wraz z życiorysem należy składać do 
Personalnego. (PAP) 3264kr
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"BĘDZIN” H BĘDZINIE nl Bielecka 63
o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
°nanie
D?zebudowy doma m iewkalncro dla pra-
*°'vnłków huty 1TBęd*ił1f, w BĘDZINIE 

ul KołłatH.ia 45 na następując** ro 
boty:

11 n ^
li PURZĄDKwWE I KOZBIOBKOWE

.* Ro r ^ TY m u r a r s k ie
B CIESIELSKIE

PSKIF
1 € l u s a r s k i eOTy

O ly  
OTP

ftO B o - '’ SZKI ARSK1E

5)

i) ”DB(Uv NrjŁAKSKn5
» ftr _  ̂  ̂  ^

»! ' O k n P  iU  I F i n 5 T “  
?! fto u R l? ' d e k a r s k ie  i BLACHARSKI I

łR r
OTY ELEKT” Ol ECHNTCZNB.

iQ ły  .. II.
h  k N AJLtZACTJ łO-WODOCIĄGOWE

u  ̂ ofertowe można otrzymać w Sekre-n  ;.................................................
ł s 'Ł i Z"i-Łf'V w kopertach  nieprze.irzr-

r  .,uui :v - Beazin”. Termin składania oferl
s. p>'ty aatdniah 16. IX 194' r. Qa aodz 12-tej.
tj'?cb i skłddać w kopertach  n fep rze irz r-
c aa w-?;. v/.unvch opatrzonych nap isem : O fer

* nracm ?°ni”'n -e Przebudow y domu m ieszkalnego 
Dr, i'mtv rtodzin' — ”

Przetorq nieograniczony
WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEW 

DRZEWNEGO W KATOWICACH 
sprzeda w drodze przetargu około:

3000 ms drew na Iglastego w dłużycach.
200 m* drew na dębowego w dłużycach,
5k m* >areicy iglaste.)

Bliższe dane uzyskać można w biurze W Z. 
P. D Katowice, ul. 3-go Maja 34. O ferty sporzą
dzone w pr ,ep:sanv sposób należy składać w se
kretariacie Woj. Zjedn. Przem. Drzewnego w K" 
toyiorc.1 . ul. 3-go Maja 34. I. o  do dnia 6 9 47. 
godz. 1<1

Wadium u wysokość 1™ oferoyianej kwot” 
należy wpłacić na konto PKO III. 4781,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września 47, 
o godz. 12-tej w Wydziale Technicznym W.Z.P.D.

Oferty moga opiewać i na poszczególne pozy
cje W.Z.P.D zastrzega sobie prawo wolneRO wy
boru oferent! or<*z unieważnienia przetargu ez 
podania powodu. 32d2kr

łuwmwiMiKiimnunnamntinmiiHl„6iuniiiii‘ii.iiiiiiiirjiiiHuiiiHiui' j.

Uó *0 cf„‘E " ' 'v m uv Rl;dzin' W Rędzinie.
(fasy hl , r należy doiaczyć kwit na wpłacone‘«sy u . . ,  . .tuiai-ZYi. MUl u

rtoy:,„ ll7 wadium w wysokości 'B'5 od sumy 

arcie 0fen nasiapi dnia 10 IX 1947 o godz.

h„Jl> W k  ! hUit:'’ 7astl'aega ssbii prawo dswol-
6erf,-eny : " oferenta, niezależnie ort zaolerowa- 

■toLa „ r wr' leż unieważnienia orzetereu bez 
woaii i odszkodowania. J26Sk r

Gł u c h o ł a s k i e  z a k ł a d y  p a p ie r n i c z e
(Przeds. Państwowm'

GŁUCHOŁAZ Y. 04. Myszkowska 66
ogłaszała

przelarg nieograttiemnj'
NA BUDOWĘ BOCZNICY KOLEJOWEJ 
NA STACJI DŁUŻNICA

Podkładki ofertowe i wszelkie informacie otrzy
mać można w Rudawskiej Fabryce Fapieru w Ru
dawi* n. Bodzanów nem. Nysa

O ferto w nieprzejrzystych, bez godła lub napisu 
firmowego, zalakowanych kopertach składać należy 
do dnia 20 września 1947 z wyraźnym napisem: 
O ferta na budowę bocznicy kolejowej” pod adre

sem: Głuchołaskich Zakładów Papierniczych w Głu
chołazach, nl Myszkowska 66-.

O twarcie ofert nastapi ilnia 22 września 1947 r. 
o k i i iJz . 10-1 e j .

D yrektja Zakładów zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta, ograniczenie robót względnie unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn i prawa 
podnoszenia z tego tytułu jakichkolwiek roszczeń.

Pierwszeństwo w równych warunkach — do 
myć]; zarządzenia M inLterstwa Skarbu z dn a 
9. VI. 47 N r D, III. 1370/7/47 maja osoby wzgledme 
firmy, które posiadają rachunki w iristj-tuciach 
ńBanofcwych- FAF 3283kr

Od Administracji'
W ŻW1A.2KU A MAJĄCril SIĘ 
ODBYĆ ZJAZDEM PKZEMY 
SŁOWY JM W SZCZECINIE
UNIA 7. IX. 1947 R. „t r y b o
NA KOBOINICZA" WYDA

e' W
A**
'jr

a
$

MU MEN 4SE S ZAW iEEAC
BEDZIE pkóczaktoalneoo
MATERiAŁD REDAKCYJNEGO 
BCRAIY DżIAł ILUSTROWANI, 
P E K I A M O W Y  U . r

ZLECENIA OGŁOSZEMO W E DO 
TEGOż NUMERU PRZYJMUJE 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ „TRYBUNY 
ROBOTNICZE. 1“ -  KATOWICE,
MICKIEM IGSA'®i£l.ry''.Tj£U06 
ORA/. W SZYSTKIE ODDZIAŁY 
DO DNIA 5 ttHZEŚNK 1947 i

mnumiiwiiMiiiir rifuituii.oiiimiuitHimiiHHimt.łimmittmmn r

r niw. }
Gimiidzjiun Rolnicze w 
Trzyciążu poczta Jangrot 
po w Olkusz, poszukuje 
od zaraz nauczyciel, 1-go 
do fizyki chemii ) ma
tematyki. 1-go do pol
skiego, historii i geogra
fii. Uposażenie ze Skarbu 
Państwa plus naturalia 
— D.rekc.ia. 3507g

m * ąuhWHtuiiuuHututtwimnuHłi

Księgowych doświadczo
nych do działu finanso
wego i kontroli poszuku
je Zjednoczenie Biur Pro 
jektowo - Montażowych 
dla Górniriwa KatoMce, 
Zamkowa 3. PAP32Ukr

Centrala Zbytu 
Przemysłu 

Cementowego 
w Sosnowcu

p o s z u k u l e  
do Wydziału Eksportu 
wego biegłych han
dlowców władających 
iezykami obcym* noża 

dany angielski 
P.eflektanei proszeni 
są o składanie fcśim - 
nych ofert pod adrej} 
sem Centrali skrytka 
pocztouia 122 3100kr

Radiotechnika poszukuje 
zara-.. Untoersal Bytom 
ul, Jan%  14. 4491 s

Nowootwarta firma

Radie ̂ -Fala
KATOWICE, 

KOŚCIUSZKI 1A
(Naprzeciw 

kina .Rialto”) 
Poleca:

LAMPY
(wszystkie typy) 
ODBIORNIKI
(duży wybór)

5°/ zniżki d lr człon- 
-ków  Zw Zawo 
"dow ych.

3256kr

1 N a w k r

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje 
IuDlin skr poczt. 105.

3249kr
Chłopca od 16 lat nauczy 
my dobrze płatnego zawo 
du. Podczas naukj płaci 
my wynagrodzenie Zgło
szenia: Wytwórnia Wyro
bów Szklanych. Katowice 
to. Stanisława 6. 11201

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W RZESZOWTE

ogłasza

PRZETARG P 0 G R | M N \
na wykonanie

tobót kolejowych przy budowie bocznic o dług około 3.000 m nr 
oparł anienia z muru ceglanego o długości okoio 110(1 mb. na ter 
nie składu naftowego położonego na terenie woj. rzeszowskiego.

Podkiaduj orertowe ł informacje otrzymać można w m jrzć  O.id/Ja 
łonowego Ce trali Produktów Naftowych w Przemyślu, ul Mosiowa 1. 

„ , , U: r tv  należy składać w zalakowanych poaw ójrych kopertach w kas 
Cddzralu jo n o w e g o  C P. N. w Przemyśla do dnia 15 wizesniB 1947

Do oferty n-Jeży dołączyć dowod zkozenia wadium w gotówce łub w p 
pierach wartościowych uznanych przez Min Skarbu, na sume 2"/. od sun
kosztorysow ej.

Wad.un, \ 'inno być w macom na .Konto separato” Zarządu Główne 
c . p  i \ . w Narodowym Banku Poiskim z zaznaczeniem .waaium staci. urz 
ładunkow ej” . ,

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 15 września 1947 r  o godz 13- 
w oiurze Oddziału Rejon. C. P N w Piz.jmyślu. u Mostowa i

C. P. N. zastrzega sobie prawo wyłączenia z oferto oewnei kateeo' 
robot względnie dostaw unieważnienia przetargu be* ooćłania doi'odó 
i ronoszopja z tego tv to łu iakichkohyick odszkodowań oraz prawo »W, 
bednego wyboru oferenta. iP A P i W?.!]

Kursy handlowe, księgo
wości, stenografii — Izby 
Przemysłowo Handlowej 
w Katowicach Szafranka 
5 (przecznica Francu
skiej) V7pis> kandydató' ■ 
codziennie od godz 15.30 
do 17,30 1059 T

t Thicwazniam skradzione 
dokumenty, legitymację 
służbov’a, kartę  re jestra
cyjną RKU Katowice, 
Prawo jazdv i inne. Kuch 
ta Paweł, Przysżowice, 
Dworcowa 13- U8C I.

Zakupimy większą ilość ł o ż y & U
kulkowych t rolkowych
BOLK STOŻK. SK F 32207 0  35/72 V  24 
OPOROM T SK F 31136 ® 189/223 X  31 
OPOP.OiyE SKF 51236 0  180,250 X  56 
OPORflW L SK F 5110“ 0  45 v  15 X 1?
OPOROWE SKF 51209 0  15 y  72 y  20 
ROLKOWI. NJ — 311 0  55 V  120 X 29 
ROLKOWE NJ — 213 0  65 V  120 V 
ROLK. STOLIK. SKF 30311 0  (55 X  120 X «
OPOROW E SK F 51248 0  260'335 X  70 

O fert" prorimy kierować pod adresem:
K4CTBOLSKA FABRYKA OBRABIAREK W KUŹNI 
R ACIBO RSK IEJ. 3„._6k

Unieważniam skradzione [ Unieważniam skradzione 
wszelkie dokum :nty na wszelkie dokumenty na 
nazwisko Mcgiełka Józex'nazwisko Rusecko Łucja. 
Kai&wne, Mickiew-iczr 41 Ochojec, Sucha 8.

1483 i.! 3499g 58.

Uniew ażniatr zgubioną 
dekiart cję wierności na 
.azyisko Strzyż Andrzej 
Katowice n . M arkiefk

*192k



Ś r o d a

W R Z E Ś N I A
Szymona Joachima

W schód słońca  5,44 
Z achód  słońca 19.28

T A K  B Y Ł O :
3, 0 1938 r.
Konferencja oeobi«ta Adolfa 
Hłtlaca ? nizywódcą Niemców  
cndechic&. Hennleinem, w

j Eerchtssga-ien w spraw ie sn 
ńcekiei. 

i 3. 9. 1S39 r.
I Anglia 1 Francja wypimrłe 
j d zia ły  Hiemcnm wojna.

0  N ajbliższym  przeciw nik iem  
Jo e  Louisa ma być m urzyn Eh 
m er Ray. VTalka rozegrana zo
stan ia  iv listopadzie, a le  staivka 
jej n ie  będzie t r tu ł  m istrza  św ta- 
ta  w szechwag.

Redaguje- JÓZEF PRUTKOWSK1

Ubiegła niedziela nie była dniem 
trium fu naszego sportu.

Nasi piłkarze orzegrali z Czecha
mi. tym razem napraw dę zaszczytnie- 
niem niej jednak nasze samozachwj? 
ty  są jednak zwykle mocno zarozu
miale.

Jeśli Jenłk był napraw dę feno
menalny, znaczy, Ze poł tuzina b ra 
mek zawiniła obrona. Tymczasem 

.' jednak rozpisujemy sie o świetnej 
grze Szczepaniaka. Winna wiec 
pomoc — ale nie. Z przeglądu 
prasy wynika, i f  pomoc a zwłasz
cza Tarpan grała na najwyższym 
poziomie.

Wedle opinii prasv sportowei nai- 
słabszymi byli napastnicy; najgorsi 
z nich to podobno Cieślik i Horen 
rl&rf. Ci ‘właśnie naigor-si zdobyli 
3 bram ki, a to znów nyzbv t po
chlebnie świadczy o tyłach Czecho
słowacji.

Wniosek: bądźmy skromniejsi w 
zachwytach na tem at naszej po>- 
tUŁ nowej porażki. Nie ma się z cze 
go cieszyć: Przegraliśmy trzecie po 
w ojnie spotkanie międzynarodowe 
i straciliśm y kot. PZPN płk Rey- 
roana. Nie wiemy kto hedzie iego 
następcą ale me zazdrościmy temu 
następcy.

Tojii bedzie nim. płk. Czarnik, 
szkielet naszej jedenastki bedz-e 
pta loypt: Skromny. Szczepaniak,
Ccinntąń"jti Górski (Warszawa)

Teźjj będzie rim  dvr. Kisieliński, 
rpr-re "ntacja oprde sie na Taniku, 
■Ej-cu,' Michalskim, C^śl-ku,

'fz  rzadńw pułkownika C/arnik,t, 
T*. r bedzie Janika. Ga.idzika, Cieś
lika.

Se rraitow dyrektora Kisieliński-- 
gn. Nie hedzie Ochmańskiego Gćr- 
Ktocro. Skromnego.

Bo nastrarzniejszym błędem kp+. 
związkowego jest patriotyzm lokal
ny, .'a różnice dzielnicowy

Zwróćmy uwagę że różnice dziei- 
riecw-e, m ają w swoim dźwięku 
dam krotne: rac. Z powodu różnic 
dzi='nioowvch, nie wychodzi nie

Oto krótka informacja dla przy- 
s~łego kpt. PZPN-u.

■ if l iR  u.i,jj*nrrir

J ednym  z na jtrudn ie jszych  za
gadnień  w iedzy je s t za* 
gadmienie p -te c z y n  starze* 

Ma się człowieka. Przeprow adza* 
ne od la t  specjalne b adan ia  uczą, 
że w  organizm ie ludzk im  zacho
dzi sta ły  proces o b u n re rn n ia  i 
rezfcładu poszczególnych żywych 
kom órek i tw orzen ia  sie now ych. 
B adania te dały  n ies łychan ie  cie 
kaw e w yniki. Uczeni — biologo
wie obliczyli n. p ., że obum arciu  
i rozk ładów  ulega dz-ennie oko
ło 300 — 400 m ilia rdów  czerw o
nych ciałek  krw i, a poza tym  ny 
stalili, że ciało  ludzkie  u 'ega  ca ł
kow item u odnow w niu w  okresie 
7 do s iat.

W toku dalszvch badań usiało- 
no, że proces odradzanisś-^ię k o 
m órek n ie  rozciaga sie na  kom ór 
ki naszego system u nerw ow ego, 
k tó rych  rozm nażanie się u sta je  w 
k ró tk im  czasie po urodzen iu  czlo 
wieka

„p i g m e n t  s t a r o ś c i ”
W m iarę postępu starzenia się, 

osadza sie w  kom órkach system u 
nerw ow ego specjalna nieprze.irzy 
sta m ateria , k tó rą  sowieccy ucze
ni ok reślili, nazw ą „pigm entu  sta 
rości W iększe nagrom adzenie 
tego osadu w  kom órkach c en tra l
nego uk ład u  nerw ow ego prow a
dzi do jego przeciążenia i og ran ; 
czenia aktyw ności kom órek, co 
pociąga za sobą osłabienie syste
m u nerw ow ego.

G dyby udało się otrzym ać ów 
„pigm ent, •starości’’ w  czystej po
staci i stw ierdzić  w jak i sposób 
można zapobiegać jego skup ian iu  
sie w  kom órkach nerw ow ych — 
problem  waBS zs starzen iem  się 
b vtby b lisk im  rOzwiazan-a.

W ciągu 45 lat, jak ie  uołyneły 
o-d w ykrycia  w organ izmie lu d z
kim  „pigm entu  starośc i’' zagad
n ien ia  tego Anie zdołano rozw ią
zać,

NA W ŁAŚCIW YM  TRO PIE
DoDiero w ubiegłym  roku  uczo 

ny  sow iecki M. •Surikow yiw ykrył 
proszkow y składnik \vjidzielany 
o rzę- mózg starze;iac-eh fio lu 
dzi, Bvl to w łaśn ie  „pigm ent sta
rośc i” w czystej pcy-taci.

pDzed sow iecką w iedzą stoi te 
raz n iełatw e zadanie, zbadania 
jego w łaściw ości i stw ierdzenia, 
czym różni on się od pignw ntu, 
k tó ry  znajdu je  się w m n-ch  ko;j^

Dom Kul tury  i O ś w i a t y  
Z. Z. (ul. F r a n cu s k a ! j )  
urządza w  c z w n r l e k .  dni'; 
4 . 9. 1947. gndz.  19 w i ec z ór  

a utor ski  iOZF.F A P R U T -  
KOWŚtCł ECrÓ z okazj i  
piętnastolecia jego pracyi  
l i terackie; .

S ł o w o  w st epn e wy gł os:  
W I L H E L M  S Z E W C Z Y K .  
W p ro g r a m i e  wi er sze .  u- 
t w o r y  s a ty r y c z n e ,  felieto
ny, fraszki .

Wstę p i w o l n i i

H y ^ s a r d  W r j a b t
Pir—tHBa w w iw  umunwi wn r.iąńwńtmńi

1 7

T ł u m a c z y ł o  WAND/* M h L C E
„Od w czoraj w ieczór przez cały dz.eri osiem tysięcy uzbrojo 

nych mężczyzn przebiegi: piwmce, s ta re  budynk i i ponad ty siać mu 
rzyńskteh mi :szkań w B lack B elt, poszukując na próżno B igger? 
T bornasa, dw udziesto letn iego m urzyńskiego m ordercę panny M ar- 
Dalton, k tó re j kości znaleziono o s ta tn ie  niedzieli w  p*iacu“.

O c z y  B i g g e r a  Do bi eg ł y  do k ońc a kol umny ,  w v l a w :a 5  ̂
to, co uw ażał  za n a j w a ż n i e j s z e .

„Mówi ono, że m orderca został złapany  ale zaraz zapitse. i« ir  
te j w iadom ości „“ „przed w ieczorem  policja przecznica cały Ełr- 

„przoszukano tez najw ażn ie jsze  b iu ra  k o n m n is ty izn r na cs 
łym  m ieścte..” aresz tow an ie  se tek  czerw onych niew iele  jedna 
ir iw r„ iło„ .“ „B urm istrz ’ p rze su zeg a  przed in te rw encją  zzew nąirz. 
W reszcie:

„C iekaw e św iatło  rzuca  na całą, sp raw ę fakt, żc dom. w k t i  
rym  m ieszkała rodzina m urzyńskiego zb rodn iarza  należy d o  D a’ 
ton E eal E sta te  Com pany, k tó ra  nim  adm in istru je ..."

Z a m k n ą ł  g azet ę ,  nie m óg ł  wi ęc ej  c z y t a ć .  Jedyne,  co na 
l e ż y  sobie z a pa m i ę t a ć ,  to fakt ,  że osiem tysięcv ludzi, bia 
fuch, z  bronią i g a z a m i  s z uk a  g o  t ego w i e c zo r a.  Zgodnii  
s  i n f o u n a c j a m i  pisma, są j uż  niedaleko.  C z y  r r og lby  wydo- • 
s t ać  się na dach t e go budynku? G d y b y  mu się to udało 
m o ż e  m ó g ł b y  tam pr zec zeka ć,  póki sobie nie pójdą. Przez  
c hwi lę  po myśl ał ,  ż e b y  na dachu z a g r z e b a ć  sie gł ębok'  
w  ś ni eg,  ale z o r i en t ow a ł  się, że  to r r e m o ż b w e  Z a m k n c  
ś'J a tło p o g r ą ż ą  jac pokój  w  c ie mn o ść  P os ł ug uj ą c,  się tyli- 
l a t a r k ą  podszedł  do d rz w i ,  o t w o r z y ł  je i w y j r z a ł  dc haik 
B y ł  pu st y ,  p rz y c ie m n io n e  ś wi a te łk o  paliło sie w rogu,  Z g a 
sił l a t a r k ę  i szed ł d a le ]  na  palcach,  r o z gl ą d aj ą c  się po su
ficie i p o s z u k u ją c  d rz w ic z e k , k tó r e  b y  D row 'adziiv  na dach. 
CYreszcie z o b a c z y ł  k ilk a  d r e w n ia n y c h  s to p n i ,  Idących w  g ó 

rę - N a g a  m u& Jcute T O  Z ię£5t>w ruały , jakby , je  p rz e s z y ł p rą d

.tośgui.,

f iadzieccy u c z e n i  w w a l c e  ze s t u r o s c i a
m orkach żyjącego, organizm u. Ba 
dan ia  +e pozw olą n iew ątpliw ie 
znaleźć środk ’ n a  zniszczenie ozy 
u su n trc ie  niebezpiecznego sk ład 
n ika , a tym  sanw m  pow strzym ać 
staii-zenie się człowieka.
k a p i t a l i z m  s k r a c a  Z y c i e

L adzie zm uszeni do życia w  
w arunkach  w ytw orzonych przez 
ustro je  kap ita listyczne, żyją z n a 

cznie krócej, niż ludzie krajów  
w olnych. 'W ykorzvsty\vanie czło
w ieka przez człowieka, ciężkie 
w a ru n k ; p racy, chroniczne n ie 

dożyw ienie i rozprzestrzenianie 
sie chorób zakaźnych., rozw ija- 
.lących sie najbardziej w  atm o
sferze nędzy — oto  n iek tó re  z 
gkw m ych przyczyn skrócenia ży
w ota ludzkiego.

W sam ych n. p. Ind iach  zm ar
ło w r. 1944 około 200.000 lud-zi 
na  cholerę t p raw ie 3 m>liony na 
ospę i inne chbroby epidem iczne. 
O gółem zm arło w  la lach  )933/3fi 
aż fi.856.244 ludzi, to  znaczy 25 
pro mille.

Ogółem um iera tam  rocznie bli

D EPESZA FOTOGK A FIC ZN A  r ZSRR

W  oranżerii in s ty tu tu  gene tyk i A kadam ii SSBf! 'Z . S. R. R., 
k'e.rov nik lahirra torium  (laureat prem ii Su  'iiia) f;lum  ‘nko, rlnko- 
n a )  licznych dośw iadczeń z. ta;"chow aniem  n  11’ v c h  gatunków  [>0mi', 
tlorćw . O siągnął dotychcząs n iezw ykle ciekaw e w yniki. Jesp  
krzaki p o m i d o r o w e  s ą  wysokie i Posiadają w ielokrotnie "ięce.i 
owoców n?iwyż*zci sorty — niż norm alne,

?ko 5 m ilionów  m ttszkańców  na 
choroby, którym  m ożna by zapo
biec. S ku tk iem  -k ropnych  w arun  
ków- życir przeciętny w iek, jak i 
o siągają H indusi 'wynosi zaledw ie 
27 lał! • , a
w a l k a  z  Śm i e r t e l n o ś c i ą

NIEMOWLĄT
W w alce o przedłużenie źyeta 

ludzkiego odgryw a w 'e lką  rolę 
kw estia me* od zapobiegających 
śm ierte lności w aród niem ow ląt.

Stw ierdzono, ze w n iek tó rych  
prow incjach h indysk ich  na lAOfi 
ricro-orodków um iera aż 200. Jest 
to bezsprzecznie najw iekeza 
śm ie rte ln o ść , na  całej kuji ziem 
skiej

W carskiej Rosji śm iertelność 
niem ow ląt w yrażała się cyfrą 28 
na 1.000, a już w roku  1929 cyfra 
ta  w  Zw iązku R adzieckim  zm a
lała do 19 na 1.000 N aw et obec
n ie  m im o okropnych przejść w  
j-ennych i w ielk ich  trudności n-' 
k resu  pow ojennego, notuję, się 
dalszy spadek tej cyfry. *f

Stosunki społeczne w Rosji So 
w ieckiej w yu jiera ją  bardzo do-' 
datn- w pływ  na długość życia 
p rzeciętnego człow ieka. Świadczy 
o tym m. łn. tak t. żf już w p ie rw  
szych l r  la tach  po rew olucji ro 
sy.iskiej p rzecię tna  długość życia 
w tyrr. k r a i j  w zrosła o 34 Droc.

B.adańiarrti, rrow adzrłtom n przez 
radzieckich uczonych in te resu ją  
się n;e tylko u izen i. za in tereso 
w ana ieisl. nim i cali ludzkość. .le
źli daja cne  pozytyw ne w yn ik i, 
to być może z czasefn przestań- e- 
m v ' się ai-arzeń ] w szysc^ „do* 
ciągn iem y” co najm nie j do setk-.

7dloij*’wcy nierwMirl n a g r n i l n a  M iędzynarodowym F “=*1- 
w^ilii Młodzieży w Pradze — Struczkow a i  A, Ł auau ri na 
scenie T eatru  Polskiego w W arszaw ie.

JOZEF PRUT '
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□  Słynny chirurg angielski 

Morton u ra tow ał życie szcze 
śliw ie dokonaną operacją, b a r
dzo zam ożnem u człowiekowi.

Gdy uszczęśliw iony pacjen t 
zapyta ł o wysokość w ynagrodzę 
nia, M orton odparł 

„— f.icch n*i pan da trzecią
rze.śr tego, co p»n zam ierzał 
d - i > zeń .-ugraną. ’__________ '

D es zc z  pada! plackiem na asfal ty nagie,

Wi ec z ór  banaln,- przy ż eg l o w a ł ,  z chmurą,

B ó ’ znów mnie zdradził  i s c h o w a ł  się w szlagiei  

A ja ze sz c zę śc i em  bilem się oburącz.

M n ą c  w’ d rżą byc h ustach j a s k r a w e  w y r a z y  

Biegł em s z c z ę ś l i w y  i lekki jak k o r e k . - 

W i e c zó r  Asię zdł użał  w  a ks a mi tn y  frazek 

I z ezo wal yę  dn mnie ref lektory.

Krople t a ń c z v l j ^ p o  bruku jak g ej sze  

i piorun z amkną!  ciszę niby J,amen“

—  Z d es zc zom rzęsistym spada na mnie szc zęści e,  

A  ja się przed rum nie chow'am do bramy.  *

a * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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A Kino' przestało być ijedyrui 
rozrywką, m ająca na cehu w y
łącznie zabaw iew r D ubliczności
Od chwih ody tUm uzyskał 
,.gło«’ , okazało sie. że ma on 
bardzo wiele do powiedzenia, w 
dziedzinie społecznej, k u ltu ra l
nej i wychowaw czej; że chce 
uświadam iać, inform ow ać i 
kształcić. Żadna sztuka nie zy, 
skata sobie takiej popularności 

.1 sks ■ .11 npwhiMi*i|.u,m,

Skauci francuscy
w K a t o w i c a c h

IMlniMiurMlifiiiii!

,iak kino. bo żadna nie obe|- 
muje tylu dziedzin za in tereso
wań ludzkich j żadna nie przy 
stosowała się tak idealnie do 
iempa obecnego życia.

Ta krótka nazwa „kino" obej 
muje olbrzymia, aktyw na po tę
gę, k tórej rola społeczna i o- 
św iatowa jes t równie wazka, 
jak wymowne są iej rflatysłyki 
finansowe.

mrnmmmmmmmmm

W połowie sierpnia n.< Taorosze- 
nie Harcerstwa Polskiego przybyła 
do Polski grupa skautów francuśg 
kich. Goście pracowali cziery dni 
przy odbudowie - Warszawy, po czym 
zwiedzili Wrocław, Jelenia Go ę 
i Karpacz. Na .erenie naszego wo
jewództwa podejmowani p-;ez wi
cewojewodów pułkownika Ziętka i 
dra t&ntkę-Namirskiego, goście ba
wili na dożynkach w Cieszynie i 
Wiśle. Po występie w Katov,icach 
przez Kraków wracają dc Francji.

W występie na scenie Teatru Ślą
skiego im. Wyspiańskiego mili go- 

mmmmmmm—tr mmmmmmmmmmmm

ście dali piekn" wybór liicinwych 
pieśni'i iańcóiy bretońskich. Wyko
nanie nosijo wybitne cechy nrygi- 
nalniśći, iym hardziej, że .wyko
nawcami była młodzież z środo
wisk robotniczych i chłopskich. — 
Piękne nrygmalnp stro jr bretnrskie 
doda";aly imprezie uroku.

Z punktu widzenia etnografie?, 
nego i muzycznego folklor breloń- 
ski jest niezmiernie ciekawy i pięk
ny. Tak piękny.-'jak malowmiczy 
jest Dejzaż bretoński. Z jednej 
strony spokojne morze. S> drugiej 
dzikie tereny górskie. W jednym 
lańcu uplastycznione jest spokojne

e lek tr yczn y.  U sł y sz ą!  gł os  s v ren\,  a potem inne głos} pod
niecone, w y t ę ż o n e ,  sze pc ząc e.

Gd zi eś  ż^dnlu woł ał  m ę ż c z y z n a

—  Idą, idą’

Nic juz nie p o zo st a wa ło ,  prócz ucieczki  c h w yc i ł  rękami 
' J  Doręcz,  p r a gn ąc  się skryć,  zani m ktoś w e  idzie do hallu 
M a n ą w s z }  koło d rzw ic zek ,  pchną! je g ł o w ą :  o t w a r ł y  się. 
W ci emno ści  uc hw yc i ł  się c z e g o ś  nad g ł o w a  i podciągnął  
caty.n ci ał em,  m a j ą c  nadzieję,  że p r z y p a d k o w a  podpora 
nie z awi ed zi e  1 nie da mu op asc  c a ł y m  c i ę / ar e m  na podło
gę hallu Padł  na kolana,  c i ęż ko dysząc.  Następnie p r z y 
ciągnął  d rzw ic zk i  za soba a kur at  na czas,  by z o b a cz y c,
Iak uchyla j3 się drzw i do hallu. Z a m k n ą !  się. Znów' rozległ  
się na ulicy gtos sy re ny .  Ten d ź w i ęk  b\t pr zest rogą:  nikł 
s;ę tu nie ukryj e,  uciecz.ka jest hezs ku lec zn a,  za chwilę 
ludzie z bronią i g a z e m  przenikną tam, dokąd przenikną,  
'ak s zy bko gł os  s u e r i y .

Nas łu chi wa ł:  s i v h a ć  by to huk mo to r ów ,  z u ł i o  o z w a b  
ię krzyki ,  mógł  r ozróżni ć  jęk kobiet i pr zekl eństwa rnę-ż- 

:zyzn.  S ch od y z a t r z e s z c z a ł y  poci kro ka mi  G|os sy re ny  z a 
marł  i za^az o z w a l  się z n o w u  z a t r z y m u j ą c  się na jednej 
ostrej,  r o z d zi er aj ąc e j  nucie.  S ię gn ął  ręka do krtar.i: jak 
długo t r w ał  ten d źw ięk ,  z d a w a ł o  mu się, ż e się dusi. A 
p rzeci eż  musi się ws p ią ć  na dach Zapali!  l a t a r kę, prześl i 
z g u j ą c  się*.Wąskim s tr ys zk ie m aż  do dymni ka.  Podparł  ra 
mę ramieniem,  poddała się tak łat wo,  że a ż j^ i c  ząch\via! 
Wy d ał o  mu się. zc  ktoś z z e w n ą t r z  pchnął jednoczesna 
okienko,  a w lej s a me j  chwili  z ob ac zy ł  r ozległą p r z es t rz eri 
śniegu po ł y s k uj ą c e g o  na tle nocy i k a wa ł  g wi a ż d z i s t e g '  
nieba. Z  ul icy podnosiła się w r z a w a  z m i e s z a n ' c h  g ł osów ,  
głośni ej sza  niż W'szystkb”j co dotąd mogf  sobm w y o b ra z i ć  
rogi,  s y re nv ,  krzyki .  W  g ło sac h tvch brzmiała .dzika po
żądl i wość,  jak się tak rozlega! ' ,  oonad dachami  i konT 

•Ąami-; ale u snoclu m o ż n a było r o z po zn a ć  lęk: wymysły
u ę ż c z y z n .  ptacz dzieci.

Ta k,  s z u k a j ą  g o  ^ k a ż d v m domu, na Ka żdym p : ę t r i ; /  
i v? k a ż d y m  pokoju.  P o ż ą d a j ą  go.  Z a m r u g a ł  oc za mi ,  kied'  
o-d dołu wzbi ł  się słup o s t r e g o  ż.ołlego świat ła.  Za  nim po 
d ąż ył  drugi,  p r z ec i na j ą c  go,  j ak  n o ż em ,  potem trzeci.  Za 
chwi lę  niebo pełne było re f le k to ró w . K r ą ż v ł y  z w o ln a , o s a 
c z a j ą  2o» 4wSęłi a «  k ra iy  zajm yjsaiy . g o  w  u a sz a s n iu , o d -

g r a n i c z a j a c  od świ ata.  T e  kraty  t w o r z y ł y  pr zenośny  mur, 
k tor eg o nie mógt  pi zekrocz-yć.  Był  w m a m  /m środku z gie ł 
ku, przed tym to w ła ś ni e  uciekał  od o w e j  nocy,  kiedy pani 
Dalton, w c h o d z ą c  do pokoju śpiącej  M a r v ,  napędziła 11111 
t akiego strachu ze s t a lo wy mi  palca ni  wcisnął  d zi ew czy ni e  
poduszkę, w usta.

C o ś  się taru pad nim c i ę ż k o  w c iemności ac h tłukło, 
jal by daleki g r zm ot .  Mus i  sie d o s t a ć ' n a  dach P o r w a t  się. 
potein upadł w  gięboki ,  miękki  s m eg ,  z o c z am i  wdepjonymi 
wr biatego c z ł o w i e k a ,  k tó r y  stal na pczeciwdegłym dachu.  
B i g g e r  z o b ac zy ł ,  jak ta mt en  maninuluje ref lektorem C z y  
zw ró ci  się w  jego kierunku? C z y  p-omień świ et lny w y ł u 
ska g o  z e  ^niegu i uczyni  wi dzi al nym?  P at r zy ł  za m ę ż c z y 
zną. k l o - y  szedt po dachu,  a ż  zniknął.

Podniósł  się s z y bk o i znów' z a m kn ął  za sobą drzwi czki .  
Gd\h\ b v h ’ n twar te,  wizhurlzałoby to podejrzenie.  Zn ó w 
r o zpł aszczy ł  s v ,  nasłuchując.  Usł y sz ał  pod soba głoj. wielu 
ł' ’cgr iacvch nóg. W y d a w a ł o  , się, jakby cała a r r n a  waliła 
na gorę Nhe miał  już gdzie uciekać,  albo go teraz złapią,  
albo nie. G f o m  s ta ł  się g ł ośni ej szy ,  wiedział  teraz,  że do- 
b e g a j ą  na ostatnie oiętro. Doaniósł  oc zy ,  p r z e sz u ku j ąc  da 
chy. na p r a w o  i l ewo.  21e by było,  g d y b y  dał  się z a s x o c z y ć  
zni ena cka  przez  k o g o ś ,  kto b y  s ię  podkradt z p r zec iw ne j  
strony.  Dach z p r a w e j  strony nie d oty kał  bezpośredni o te
go, na k tór ym stał,  s ta m t ą d  nic mu nie grozi .  Z  l ewej  d a 
chy s t yk ał y  >h, t w o r zą c  długą,  l odowatą bieżnię.  P o d n o 
sząc g t o wę  zob aczy ł ,  że dalej  ł ac zv ty  się z tymi  inne je 
' / c z e  daclto Mt iżp przebrnę te dachy  o k rąż aj ąc '  kominy,  
a/ do os. atni ego,  który byl naj ni żej .  AIp co dalej? S k a k a ć  
1 zabić  się? Nie wiedział .  O w ła d n ę ł o  mm m i s O c z n e  pnezu 
cie, że  w o st at ecz nej  chwili  instynkt pchnie . g o  na w ł a 
ści wą drogę,  a ta . wł a śc iw a,  droga pozwoli  mu u mr z e ć  bez 
hańby

G dzi eś  blisko usł yszał  szmer:  r o zei rzai  sic w porę,  by 
U j r z e ć  biafą t w a i z ,  g l o w ę G  r ami ona na dachu z pr aw ej  
"rony. M ę ż c z y z n a  stal,  o dc i na jąc  .się ostro na t!e j as k r a 
wych świ ateł ,  potem nachyli ł  się, kreśl ąc  s k om pl i ko wa ne  

, łesenie na śniegu o ł ów ki em  blasku.  B ig g e r  podniósł  lufę 
i c z e k a ł : , eśli g o . świ at ł o,  sięgnie,  strzeli  fi ,[K>iem? Nie 
wiedział.  Ś wi at ł o  nie s ię g a ło  tak dajeko, m ę z c z y z n a  s c h o 
d z i ł / n a j p i e r w  znikły n o g i, potem r ami ona i g ło w a  —  ju ż  
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kołysanie się fal morskich, w Hru- 
gim beztroskie hulanie wichru po 
stokach górskich, Charakterystycz
ne były stale powracaiace molywy 
laneczne t. zw. ridee. Sw o is ty  cha 
rakter mjaly; taniec 7. laseczkam 
i kapita'ny taniec pasterzy, kIór> 
na'bardzie j podoba! się publiczności

Wszystkim tańcom towarzyszy
ła muzyna trzech instrumentowi 
..bięrnon" i dwóch „bambarde". — 
..Bignon iesf instrumentem poclol' 
nvm trochę', do naszej dudy a tro
chę do szkockiej kobzy. Składa się 
z dwu rur, z których krótsza za
opatrzona w otwory do skraja 
cania palcami słupa pow Hrza słu
ży do prowadzenia melodii, rlniga 
diuż.sza. bez dw orów , wydaje sla- 
le len sam riiiwięl, (za-wycza; ifjp- 
stawowy) i służy jako poilslawa 
harmoniczna. Ojrzyzną łego inslru- 
meniu jest południowo - zachodnia 
Azja, skąd ju ' w starożytności ro i:  
powszecuuif się w państwie rzym
skim. Drug-jm rodzajem instrum en
tu służącym do podmałowania tań
ców bretońskich były dwie drpu 
niane luiarki zwane „bombarae 

, n krzykliwym brzmieniu zabar\vio(f4 
nvm nosowo. Instrument, ten przf 
ięła europa z Azji Mniejszej od 
Frypijczyków. również w siarożyl' 
ności, „Bombarde" zeslawionc 
„bignon ‘ dały muzykę na wskros 
ekscentryczną.| Mofywy melniKjnP 
były* nadzwygzaj prymil cwne.

Prawi- wszyslkie pieńii. brdoń 
skie h id 'tkitic1 ne. mekini-hoii 
leskne Nieiś^óre n c l i wy  przyp0' 
minały pieśni ndeskie, mne znowu 
pieśni podhalańskie Duze wrażeni?

- zrobiła pieśń więźniów politycz- 
. nych, skomponowana w obozie kon 
centracyjnym. W stęr tej pieśni U‘

'trzym any r . a  głębokich 1 o z y c j a c h
mę-kięge głosu przypomina p? 
mruk nienawiści do gniotącego ja
rzma, pomruk który s|op^io''’' f, 
przeradza się w tęsknotę za dn' 
meni. polem w rnznarzliw” krz)'^ 
za wolnością, w końcu w patelyc*' 
ny hvrnn dumy narodowej.

Vćvkorianie cilSScf bezpośredni? 
bezprelensjonalne i o wyrównań!'111 
poziomie nwzym nie raziło a zada' 
walało optycznie. Dwie młode l,ar ' 
eerki z duetu o maikizie zdr-id-Z3' 
ly uzdolnienia wokajne, a soli??3 
(w pieśni .< Kotowrotkieml impono- 
wał zdecydowanym talentem aktoR 
skini

Miłą konferansjerkę prowadził se 
kretarz Działu Zagranicznego 
rowmetwa Z. H P. łdżidewir* 
Andrzej, lowar/yszący gościom * 
ramienia ZwiązKU,
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